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Na śladach wspólników zamachu 


Już w najbliższych dniach ujawnienie środowiska spisku 


teraz o wynalezienie tych, którzy współ | Najprawdopodobniej była to rura žela. 


Śledztwo w sprawie zamachu na płk. 
Koca toczy się nadal w granicach War- 
szawy i Świdrów Małych. Śledztwo zmie 
rza w kierunku ustaleń opartych na 
brzmieniu art. 216 par. 1 Kodeksu Kar 
nego, mówiącego » „sprowadzeniu nie- 
bezpieczeństwa powszechnego dła życia 
lub zdrowia ludzkiego, albo w znacz- 
nych rozmiarach dla mienia, przez u- 
życie materiałów wybuchowych, łatwo- 
palnych lub gazów“. 

Kierownictwo śledztwa koncentruje 
się w ręku sędziego Śledczego do spraw 
szczególnej wagi Skorzyńskiego. Do po- 
mocy delegowano oprócz dużej ilości o- 
ficerów policji, również kilku wicepro- 
kuratorów. W kancelarii sędziego Sko- 
rzyńskiego wre gorączkowa praca. 

Śledztwo posunęło się już bardzo po- 
ważnie naprzód. Pewne kwestie zdoła- 
no ustalić na podstawie zdobytych ma- 
teriałów. W posiadaniu władz śledczych 
zmajdują się rozmaite dowody rzeczo- 
we, posiadające zmaczenie dla całej 
sprawy. 

Przedmiotem śledztwa jest przede 
wszystkim ustalenie środowiska, w któ 
rym powstał plan zamachu i z którego 
pochodził zamachowiec oraz jego ewen- 
tualmi kompani. Wydaje się bowiem pe- 
wne, że zamachowiec nie był sam. 

ARESZTOWANIA I REWIZJE 

Zatrzymamo w związku z zamachem 
wiele osób. Aresztowania przeprowadzo 
no nie tylko w Warszawie, lecz i na pro 
wincji. Pirzesłuchiwanie świadków oraz 
aresztowanych zarówno na miejscu w 
Warszawie jak i w Małym Świdrze, 
trwa prawie bez przerwy. 

Władze śledzze pracują  niezmordo- 
wanie nad jak najszybszym zakończe- 


niem śledztwa w sprawie ohydnego za- 
machu w Świdmach Małych. 

Nieustannie odbywają się pnzesłu- 
chiwania osób zatrzymanych w związ 
ku ze śledztwem. Przesłuchiwania te 
trwają do późnej nocy i rozpoczynają 
się znów we wczesnych godzinach ran- 
nych. Materiał zebrany w ciągu ostat- 
nich dwu dni jest bardzo wielki. 

Osoby zatrzymane przez władze w 
związku z prowadzonym dochodzeniem 
trzymane są w absolutnej izolacji. 

SPISEK 

Rewizje i aresztowania, jak również 
inne okoliczności, wskazują coraz wyra- 
źniej, że plan zamachu nie był czynem 


jednego tylko człzwieka, że działał tu 


spisek. W wyniku drobiazgowych ba- 
dlań krąg środowiska, z którego pocho- 
dzi zamachowiec, zacieśnia się, chodzi 


działali z zamachowcem. 


mna długości 30 a nawet 40 em. o prze- 


Jakie to było środowisko i kim byli |kroju 10—15 cm. Ścianki rury nie były 
zamachowcy opinia publiczna dowie się|zbyt grube, główny nacisk położony 


już niedługo. Okazuje się, że niektóre 
dzienniki zagraniczne podały już pewne 
bliższe dane a zamachu; ze względu na 
dobno śledztwa dane te w kraju nie zoa 
stały jeszcze opublikowane. 

Wielką rolę w ustaleniu wielu okoli- 
czmości zamachu odgrywa sprawa akre 
ślenia typu, jakości i wielkości pocisku, 
który wybuchł pod bramą domku płk. 
Koca. Szczegóławym badaniem szcząt- 
ków pocisku zajmują się fachowcy pi- 
rotechnicy. Ekspertyza została już po- 
dobno ukończona, a wymik jej przeka- 
zany władzom prnokuratorskim. 

Jak już donieśliśmy, pocisk był skon 
struowany na wzór miny  sapsnskiej. 


(Dalszy ciąg na stronie 2-ej) 


Kurjer Zachodni 
przyjmuje zapisy 
i udziela informacji 
w sprawie wyjazdu 


na Wystawę 


Wszechświatową 
w Paryżu. . 


Podział Palestyny zakwestionowany 


Zalecenia raportu ulegną radykalnym zmianom 


LONDYN, 22.7. Debzita palestyńska, która 
toczyła się wczoraj w izbie gmin do późnej 
nocy zakończyła się w sposób nieoczekiwany. 
Labour Party wycofała swój wniosek natych- 


stanie opowiedzieć się obecnie za propzgowa- 
ną przez rząd zasada 


konserwatywnych, oświadczył, że nie jest w|swoją zgodę na formułę kompromisową i izba 


zamiast „poprzeć projekt według plenu rządu 


podziału Palestyny i| wego*  ograniczyla się jedynie do „wzięcia 
proponuje wniosek kompromisowy, aby mini- | pod uwagę wszystkich zaleceń planu rządo 


móiastowego powołania do życia komisji par- | ster kolonii udał się do Genewy bez wiążące- | wego”. 


łamentarmej dla  szezagółowego rozważania, 
raportu komisji królewskiej, a rząd zrezygno- 
wał z domagania się poparcia izby dla zale- 
ceń raportu. 

Ten nieoczekiwany zwrot  kompromisowy, 
który dokonał się o północy, nastąpił głównie 
wskutek interwencji Churchilla, który podob- 
nie zresztą jak Amery i szereg innych posłów 


go poparcia izby, która zajmie stenowisko do- 
piero, gdy zalecenia raportu powrócą z Ge- 
newy. 

Lloyd George również popamł myśl Churchil 
la i ze swej strony zgłosił poprawkę kompmo- 
misową. 

Po dałszych pertraktacjach między rządem 
a opozycją, minister Ormsby-Gore wyraził 


SOJUSZ NIEMIECKO-SOWIECKI 


Zbliżają się czasy Rappalla 


BERCHTESGADEN, 22.7. Kanclerz 
Hitler przyjął dziś nowomianowanego 
ambasadora Sowietów Jureniewa, któ- 
ry złożył swoje listy uwierzytelniające 
i listy odwołujące jego poprzednika. W 
przemówieniu swym ambasador sowiec- 
ki zaznaczył, że jego głównym zadaniem 
jest wytworzenie i utrzymanie normal- 
nych stosunków między związkiem so- 
wieckim a Niemcami, co leży w intere- 
sie obu państw. 

Przedstawiciel Sowietów zapewnił, że 
w tym kierunku będzie działał i wyra- 
ził nadzieję, Że i ze strony kanclerza 
oraz jego rządu, uzyska poparcie. 

Kanclerz Hitler w swej odpowiedzi, 
podkreślił, że zapewniemia ambasadora 
sowieckiego, przyjmuje z zadowoleniem 
Jest on tego samego zdania, że normal 
ne stosunki pomiędzy obydwoma państ 
wami, leżą w ich interesie i że w ten 
sposób obydwa państwa przyczynią się 
do utrwalenia pokoju powszechnego. 

Kanelenz zapewnił, że z jego strony, 
jak też ze strony rządu niemieckiego 
ambasadzr Jurieniew może liczyć na 
całkowite poparcie w zamierzeniach, z 
Ia: przybywa na placówkę berliń- 


ą 

BERLIN, 22.7. W berlińskich kołach 
dyplomatycznych żywo komentowana 
jest audiencja, nowego ambasadora So- 
wietów Jurieniewa u kanclerza Hitlera. 
Przemówiemie „Führera“, wygłoszone 
przy tej okazji, wywołało w tych ko- 
łach sensację. 

Tłumaczy się je w tym sensie, że Hi- 


tler zdecydowany jest zmienić swoje 

stamowisko wobec Rosji sowieckiej. 
Przypomina się również,-że od maja 

R się rokowania MPE — 


] między rządem niemieckim i sowieckim 

Znamiennym jest również, że od pew- 
nego czasu ustała kampania antysowie- 
teka w prasie niemieckiej. 


Niemcy gwałcą prawa Polski 
w Gdańsku 


WARSZAWA, 22.7. W numerze 336 
z dmia 20.7. „Berliner Hageblatt poda- 
je następujacą wzmiankę: 

„Królewski duński konsul w Wolnym 
Mieście Gdańsku p. Holger Betley 
Schrater uzyskał od Reichu exequatur 
na terenie Wolnego Miasta“. 

Jak wynika z notatki, rząd Rzeszy 
udzielił duńskiemu konsułowi prawa 


działalności na terenie Gdańska. 

Ponieważ dotychczas prawo to przy- 
sługuje wyłącznie Polsce — udzielenie 
„exequatur“ przez rząd Rzeszy jest po 
gwałceniem praw Polski w Gdańsku. 

Mamy nadzielę, że Ministerstwo spr. 
zagr. wniesie ostry protest przeciw po- 
dobnemu postępowaniu, a zarazem wy- 
ciągmie z tego odpowiednie konsekwen- 
cje. 


Po powrocie 
więc po wypowiedzeniu się komisji mandzto- 
wej oraz Rady Ligi, izba gmin w listopadzie 
odbędzie ponownie dyskusję, po której mąd 
powoła zapewne do życia komisję parlamen- 
tamną dla szczegółowego rozważenia zarówno 
raportu komisji królewskiej, jak i powziętej 
w międzyczasie decyzji Ligi Narodów. 

Ten kompromis został przyjęty prawie jed: 
nogłośnie przez całą izbę, jedynie trzech po« 
słów radykalnej niezależnej Labour 
głosowało ze względów formalnych przeciw- 
ko. Izba gmin uniknęła w ten sposób głoso- 
wania nad merytoryczną stroną zaleceń ra- 
portu, a z właszcza nad kwestią podziału Pa- 
lestyny, które znalazło w izbie gmin tylu prze 
ciwników, że rząd nie chciał zaryzykować gło 
sowania nad swoim pierwotnym wnioskiem. 

W kuluarach parlamentu wymaiżano po Zar 
kończonej debacie przekonanie, że załecenia 
raportu ulegną bardzo radykalnym popraw- 


kom i że nie wiadomo, czy zasada podziału 


zostanie w ogóle utrzymama, przynsjmniej w 
obecnej postaci. W kołach żydowskich wynik 
debaty wywołał wielkie zadowolenie, 


Wyrok na mordercę 
INŻ. SKRZYWANA 
Wczoraj wieczorem został ogłoszony wyra 
na Kopfa Edwarda mordercę '.p. inż. Skrzy* 
wana. 
Kopf został skazany na dożywotnie więzie« 
nie i utratę praw obywatelskich na zawsze. 


NA DALEKIM WSCHODZIE 


doraźne odprężenie 


FORTYFIKOWANIE GRANICY 
MANDŻURSKIEJ 

SZANGHAJ, 22.7. Jak donosi z Charbinu 
prasa chińska, japońskie władze wojskowe 
przystąpiły ostatnio do wzmacniania granicy 
mamdżursko - sowieckiej na całej jej linii cd 
stacji kolejowej Manczwli (Mandżuria) aż do 
st. Pogramicznaia. 


Do pasa granicznego kierowane są oddzialy 
wojsk japońskich i mandżurskich, które dctych 
czas stocjonowały przeważnie w Charbinie i 
Mukdenie. Posunięcia te tłumaczone są obawą 
że Mockwa, wyzyskując zatarg chińsko-ja- 
poński w Chimzch Północnych, zechce wywo- 


łać na granicy nowe incydenty, lub nawet 


TOKIO, 22.7. Jak donoszą z Hain-Kingn, 
dowództwo armii czerwonej na Dalekim 
Wschodzie wysyła na granicę mandżurską no- 
we addziały wojskowe oraz dokonywuje prac 
fortyfikacyjnych wzdłuż całej linii granicznej 

Jednocześnie się podaje, że stosunki pomię- 
dzy armią czerwoną a oddziajami GPU we 

(Dalszy ciąg na gtronie 7-4» 


zaś tego planu z Genewy, a 


Party 


„KURJER ZACHODNI giąmex Z3 Tpca 19537 moku 


Na śladach wspólników zamachu 


Fá (Dokończenie ze str. 1-ej) 
był bowiem na siłę wybuchu, któraby 
wysadziła w powietnze samochód płk. 
Koca a nie ewentualne zranienie, czy 
mabicie przez odłamki rury. 

CZY DWIE BOMBY? 

Tajemniczo jeszcze przedstawia się 
sprawa czy chodziło tu o jedną, czy też 
dwie bomby. Już pierwszego dnia wy- 
płynęła koncepcja, że zamachowiec 
mógł posługiwać się dwiema bombami 
Wskazywałaby na to ogromna sila wy- 
buchu. Poza tym istnieja przypuszcze- 
nia, że w grę wchodziły dwie spłonki, a 
więc mogły być one przeznaczone dla 
dwu nabojów. Jeśli zamachowiec użył 
tylko jednej bomby, to tmzeba stwier- 
dzić, że musiała być ona duża i napeł- 
niona znaczną ilościa silnego środka 
eksplozywnego. 

Dokładne zbadanie szczątków miny 
pozwoliło podobno nawet na ustalenie 
przypuszczalnego źródła, z kórego po- 
cisk pochodził. 

KONFRONTACJE I POMIARY 

W świdrach Małych wciąż jeszcze 
tałe zainteresowanie skierowane jest 
na domek, pnzed którym nastąpił wy- 
buch. W ciągu dmia gromadzą się w po- 
bliżu liczni mieszkańcy Świdrów Małych 
a nawet wielu przyjezdnych ze stolicy. 

Wczoraj przedstawiciele władz sądo- 
wo- śledczych, dokonali nowych pomia- 
rów oraz przesłuchiwali i konfrontowali 
osoby, mieszkające w sąsiedztwie po- 
seji płk, Koca. 

Te dalsze przesłuchiwania mają nie- 
watpliwie na celu, ustalenie, czy w chwi 
li wybuchu znajdowały się w pobliżu 
lame osoby, które mogłyby współdzia- 
lać z zamachowcem. 

Zamachowiec, a nie ulega już prawie 
wątpliwości, zamachowcy, przybyli w 
pobliże posesji plk. Koca z zapadnię- 
ciem zmmku, tuż przed godz. 21. Wy- 
konawca spisku nie mógł jednak od ra. 
zu podłożyć miny pod bramę, bowiem 
dom strzeżony jest stale podczas po- 
bytu w nim płk. Koca przez policjanta 
z miejscowego posterunku. Zamacho- 
wiec musiał jednak wiedzieć, że poli- 
cjant na krótko przed wyjazdem płk. 
Koca samochodem do Wamszawy patro- 
luje teren. 

Krytycznego dnia służbę pełnił post. 
Bieńkowski. Koło godz. 22 pst. Bień- 
kowski udał się na obchód, aby spatro- 
lować przede wszystkim drogę od bra- 
my do szosy. Noc była ciemma, posługi 
wał się latarką elektryczną. Światło 
to i oddalającego się od bramy poste- 


mumkowego zamachowiec na pewno wi- 


Po kilku minutach posterunkowy wró 
cił z obchodu, wszedł prmez furtkę, maj 
„dującą się tuż obok bramy, na terem 
" posesji. 

Zamachowiec orientował się, że za 

kilka minut w bramie pokaże się samo 
chód z płk. Kocem. Pośpiesznie ruszył 
więc pod bramę i wyzyskujęc kilka po- 
zostałych mu minut, przystąpił szybko 
do zakopania miny pod bramą. 
1 Ukląkł ma ziemi i rękami począł wy- 
gnzebyrwać jamę, aby w niej umieścić 
minę. Świadczy o tym piasek za pozno 
koiami zmalezionych palców zamacho- 
wea., Praca początkowo , szła łatwo, 
gnumt jest bowiem piaszczysty. Pod 
wierzchnią warstwą piasku 
wiec natrafił na twardszą ziemię. 

Zdenerwowany popenił w pośpiechu 


jakąś nieostmożność i przez naciśnięcie 
zapalnika spowodował wybuch, który 
zmaszisrował straszliwie jego ciało. 

We wtorek o godz. 9 wiecz. na amen 
tamzu wiejskim w Józefowie pochowa- 
no poszarpame zwłoki zamachowca z 
Małych Świdrów. 

'Trumnę złożono w kwaterze aoti 
ców. Znajduje się tam obecnie 7 mogił 
sześć to samobójcy, siódma mieści w 
sobie zwłoki nieznanego dotychczas za- 
machowca. 

Na pięciu grobach widnieją tabliczki 


z nazwiskami, dwie są bazimienne, — 
wśród nich właśnie jest mogiła bom- 
bawea. 

W aktach cmentarza nie zamieszczo- 
no nazwiska zabitego. Pogrzeb odbył 
się na polecenie sędziego Śledczego. 

Zwłoki przewieziono na cementanz je 
dnokonmym wozem, stanowiąc: 
sność rolnika p. Daniela, w, którego sza 
pie złożono je zaraz po wybuchu. Czte- 


Nr. 200 


Gratulacje Prezydenta R. P. 
DLA PUŁKOWNIKA KOCA 
W związku z dokonanym zamachem bombo- 


wym, P. Prezydent  Rzplitej przestał do płk 
„ | Adama Kova depeszę następującej treści: 


„Przesyłam Panu Pułkownikowi wyrazy. 
swej radości z powodu szczęśliwego ecale: 
nia“ A 

(—) Ignacy Mościcki, 


Na depeszę tę płk. Adam Koc przerlał P 


rech miejscowych obywateli ęskortowa | Prezydentowi Rzplitej wyrazy swej serdecz- 
ło z polecenia sołtysa trumnę ze zwło- | nej podziękią 


ikami na cmentarz niej sok 


Gwałtowne bitwy o Madryt 


Gen. Franco zmienił taktykę 


PARYŻ, 22.7. Wojska gen. Franco 
zmeiniły dotychczasową taktykę, sh:so 
waną na froncie madryckim. Obecnie 
ogień artylerii powstańczej skierowany 
jest wyłącznie na pewne punkty, które 
są ostrzeliwane w ciągu kilku godzim 


przed podjęciem natarcia. W ten spo- 
sób wojska gen. Franco posunęły się 
naprzód o kilometr na odcinku Brumete 
oraz opanowały wzgónze 660 na wschód | w 
od Villa Nueva de Canada, jednak mi- 
mo wielkich wysiłków powstańcy nie 


KTO WYGRAŁ 


W drugim dniu ciągnienia 2 klasy 39 Pol- 
skiej Państwowej Loterii Klasowej padły na- 
stępujęce główne wygrane: 

Stała dzienna wygrana 20.00 zł, padła na 
mm. 148499 

5.000 zł. ñe n-ry: 102202 162552 

2.000 zł. na n-ry: 42469 61751 

1.000 zł. na n-ry: 94255 114989 171380 
193516 


500 zł. ma n-ry: 14782 1053162 


padła w 


3265 KATOWICE, D 


W trzecim dniu ciągnienia 2 klasy 39 Pol- 
skiej Państwowej Loterii Klasowej padły na- 
stępujące główne wygrane: 

Stała dzienna wygrana 5.000 zł. padła na 
nr. 23380 

75,000 zł. na nr.: 5829 

30.000 zł. na nr.: 141800 

2.000 zł na nr.: 133611 

1.000 zł. na n-ry: 167227 189908 

500 zł. na n-ry: 25187 55580 72974 79569 


Seim dniu ci 
Szczęśliwej 


KAFTALA 


400 zł. ma n-ry: 2911 89811 112058 153482 
181921 183937 

.250 zł. na n-ry: 138717 854 27698 5457 67082 
45366 83587 86926 87919 107268 112867 131480 
1150970 176221 180298 184454 

200 zł. na n-ry: 51 4818 51650 32902 41775 
45418 66534 75756 16676 71915 149994 158252 
160301 169650 174916 176822 184426 187004 
191735 


Wielka wygrana!!! 


75.000. 


zł. na Nr. 5329 


nienia ll-giej klasy 
olekturze 


YREKCYJNA 2. 


93747 107198 114964 154173 154632 

400 zł. na n-ry: 2009 12102 41832 45795 
150023 140312 187060 

250 zł. na n-ry: 39951 40850 74407 128206 
130354 194831 151324 194696 

200 zł. na n-ry; 3992 7183 8373 8685 10108 


zdołali osiągnąć decydującego Evil 

SAINT JEAN DE LUZ. 22.7. Jak 
donoszą, walki pod Madrytem weszły 

stadium rozstrzygające. 

Gen. Franco zgrupował na odcinku 
Sierra Guadarrama 160 tysięcy żołnie- 
rzy.y 

SALAMANCA, 22.7. Radiostacja po 
wstańcza komunikuje, że na całym fron. 
cie madryckim trwa gwałtowna bitwa, 
Wojska gen. Franco posuwają się sy- 
stematycznie naprzód. Dowództwo _rzą- 
dowe wysyła wciąż posiłki. Przeciwnik 
poniósł ciężkie straty na odcinkach — 
Brunete oraz Vila Nueva del Castillo. 
Na odcinku Guadarrama wojska gen. 
Franco wzięiy do niewoli wielu jeńców. 
Natarcie wojsk gen. Franco na froncie 
aragońskim na odcinku Ałbaracin trwa 

Paryż, 22.7, Piąty korpus wojsk gen. 
Franco osiągnął wczoraj na odcinku 
Albararcia wszystkie zamierzone cele. 
Dowództwo wojsk naadowych wprowa- 
dza do boju coraz to nowe siły i najno- 
wszy sprzęt wojenny. 

Ub. nocy powstańcy pomimo zaciekle 
go oporu nieprzyjaciela zajęli miasto 
Nouenra, gdzie wojska rządowe pozu- 
stwiły liczny materiał wojenny. Ponad- 
to zajęto szereg małych miejscowości 
i wzgónz. 

Wczoraj wojska gen. Franco zajęły 
miasto Trama Sastilla, bronione przez 
2 tys. miliejantów. . 

Jak sądzą, podezas 
walk wojska rządowe 
2.000 żomienzy. 


wczorajszych 
straciły ogółem 


Aresztowanie 
PREZESA STRONNICTWA LUDOWEGO 


13518 20280 42546 50895 60998 63811 63829 W nocy z dnia 20 na 21 bm, po przepro- 


64036 66871 71910 75715 85258 70506. 105850 
120576 124771 185924 144219 145593 150559 
157945 160834 176083 178793 184745 


wańdzeniu rewizji, został aresztowamy prezet 
zarządu powiatowego Stronmicbwa Ludowego 
ma powiat Warszawski, Stanisław Kasperlik 


NA DALEKIM WSCHODZIE 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


wschodniej Syberii ulegają coraz większemu 
pogorszeniu, a to na tle przekazania GPU 
prawa kontroli nad prawomyślnością szere- 
gowców i dowódców armii regularmej. 
SZANGHAJ, 22.7. W rejonie Luchu-oziao— 
Fyntai skencentrowzmo brygadę japońską pod 
dowództwem gen. Kawabe. Część wojsk ja- 


zamacho- | poskich, przebywających w Msmdżukuo, prze- 


wożona jest morzem do portu Taku. W tem 
sposób linia wojsk japońskich przeciągnęła się 


Katastrofa 


samolotowa 


między Katowicami a Chorzowem 


W czwartek o godz. 11.30 wydarmyła|w kilka chwil po wypadku policja, któ- 
się na polach przy szosie między Cho-|na nie dopuszczała ciekawych. 


rzowem a Dębem tuż obok dworu ka- 
tastnofa samolotu osobowego. 
Przechodmie, idący szosą do Katowic 
zauważyli w pewnej chwili samołot krą 
żący nad wielkim polem, zasianym ko- 
niczyną. Samólot gotował się do lądo- 
wania, W momencie jednak, gdy samo 
lot osiadł na polu, nastąpiła ikatastrofa 
gdyż motor zarył się w nasyp szosy. 
Wskutek zderzenia złamało się Śmi- 
gło i podwozie oraz stnzaskał się motor. 
Również skrzydła uległy lekkim uszko- 
dzeniom. Miejsce katastrofy otoczyła 


p 


Rozbity samolot jest typu RWD 8. 
własnością Aeroklubu w Warszawie. 

Lecieli nim dwaj członkowie tego ae- 
roklbu pp. Ordęga i Stanisław Wisznie 

wski. Pilobtował p. Ordęga a p. Wiszmie 
wski leciał z nim w charakterze pasa- 
żera. 

Podczas katastrofy pilot Ordęga od- 
niósł dość poważną ranę na czole. P. 
Wiszniewski wyszedł z wypadku iez 
szwanku. 

Na miejsce katastrofy przybyła spe- 
cjalna komisja, która ma się zająć u- 
stalaniem onzyczyn katastrofy. 


jod Taku poprzez Tientsin do Luchu-eziao, od- 
cimając północną część prowincji Hebei od po- 
tudmiowej. 

Japończycy budują w kilku punktach for- 
tyfikacje polowe, Największe prace wykonane 
zostały w Huajdżow, Mijuniui i w Hesiu, po- 
łożomwym na szosie Pekin — Tientsin. Roboty 
prowadzone są przez żołnierzy japońskich, bez 
pomocy chińskich kułisów. 


WOJSKA POWRACAJĄ NA STANOWISKA 


NANKIN, 22.7. Ambasador angielski, Hu- 
gessen wręczyy marszałkowi Czang-Kai-Cze- 
kowi memoriał obszernej treści.  Memonan- 
dum to zawiera poglądy amgielskie na spra- 
wę likwidacji zatargu na Dalekim Wschodzie, 
Memoriał ma zawierać również konkretne 
wnioski. 

Marszałek Czang-Kai-Czek oświadczył w 
odpowiedzi na memorzndum, że należy wstrzy 
mać się z dalszą akcją do dnia dzisiejszego 

Według wiadomości otrzymanych w Nanki 
nie, oddziały japońskie, które początkowo się 
wycofały, powróciły na swe dawne pozycje. 
Również wojska chińskie zajęły swoje dawne 
stanowiska. 

TOKIO, 22.7. Sytuację w sprawię półmccno- 
chińskiej określają w tutejszych kołach poli- 
tycznych jak następuje: 

Porozumiemie, zawarte przez sztab wojsk 
japońskich w Chinach północnych z lokalny- 
mi władzami chińskimi (układ z dm. 1i bm. 


i 19 bm.) oraz wycofanie wojsk chińskich z | Tientsinu .o zamordowaniu 
Lukuciao i Papaoszanu niewątpliwie węłynę- | go Szichjusama, 


ło łagodząco na nastroje. Ostatni układ z 19 
bm. daje Japończykom satysfakcję, ponieważ 
przewiduje środki hamujące działalność or- 
ganizacyj komunistycznych i przeciwjapoń- 
skich, rozwijających ożywioną akcję w Chi- 
nach północnych. 

Rząd nankiński, twierdzą w japońskich kó- 
łach politycznych, ociąga się z zatwierdzeniem 
porozumienia. To stanowisko nie daje się wy- 
tłumaczyć tym bardziej, iż rząd namkiński 
zatwierdzał przed tym wszystkie układy, za- 
wierame przez radę polityczną prowincyj Ho- 
pei i Chachar z władzami japońskimi. Ostat-- 
ni zaś układ nie narusza w niczym suwaren- 
ności terytorialnej Chin, lecz stwarza jedy- 
nie warunki pokojowego współżycia. 

To stanowisko rządu nankińskiego i nie 
wstrzymana koncentracja wojsk nankińskich 
na północy stwarza możliwości nowych zatar. 
gów w Chinach północnych. 


ZAMACH NA DYREKTORA KOLEI 

TOKIO, 22:7. „Asahi Szimbun* donosi 2 
Tiemtsimu, że dyrektor kolei Pekin — Szang- 
haj Czen-Siao-Szeng ‘został ciężko ramńy wy- 
strzałem z rewolweru przez nieznanego spraw 
cę w Pekinie. 

Dyr. Czen wraz z gen. Czamg-Czungiem 
odgnywał dużą rolę w ostatnich rokowaniach 
japońsko - chińskich. 

ZAMORDOWANIE GENERAŁA 

"TOKIO, 22.7. „Asahi Szimbun* domosi 2 
ganenała. chińskie- 


„KURJER ZACHODNI" piądek 25 lipca 1937 rokų 


DWIE PALEST 


YNY 


wzmocnią pozycję Anglii na wschodzie morza Śródziemnego 


władzom angielskim, przyczyni się doj W każdym bądź razie, podział Pale- 


Najcenniejsza z kolonii angielskich, 
Indie, przy wszystkich swoich nieza- 
przeazonych walorach, ma poważną wa- 
dę. Jest nią jej odległość od Metropolii. 
To też naczelną troską polityków impe- 
rium jest od dłuższego czasu droga, 
która do Indii prowadzi. A droga jest 
jedma, przez Suez. Konieczność okrąże- 
mia całej Afryki od południa, nie tylko 
zwiększałaby niepomiernie koszty tran- 
sportu tówarów i odsuwała o kilka ty- 
godni termin ich dóstarczenia, ale na 
wypadek wojny, mogłaby się stać po- 
wodem klęski, tak jak stała się przy- 
czyną złamania rósyjskiej potęgi mor- 
skiej pod Czuszimą. 

Nie więc dziwnego, że często sprawy 
skądinąd niepozbawione znaczenia, mu- 
szą w polityce angielskiej ustępować 
miejsca owemu zagadnieniu naczelne- 
mu. A 

zabezpieczenie drogi do Indii oka- 

zuje się ostatnimi czasy coraz bar- 

dziej niewystarczające. 

Pierwsze poważne wątpliwości zbu- 
dził podbój Abisymii. Stworzenie tak 
siej kołonii włizkiej nad morzem Czer 
wonym musiało się Anglii wydać conaj- 
mniej niebezpieczne. Z drugiej stromy, 
akcja jej mająca przeszkodzić podbojo- 
wi, skończyła się zupełnym niepowodze- 
miem. Nie tylko dlatego, że Włochy 0- 
siągnęły swój cel, ale dlatego, że oka- 
zało się, iż Anglia 

nie jest już jedynym mocarstwem 

na morzu Śródziemnym. 
Wprawdzie dziś jeszcze angielska flota 
wojenna może się nie obawiać włoskich 
strzałów i tak prawdopodobnie będzie 
przez długie lata. Ale w razie ktnflilk- 
tu, trudno byłoby liczyć na możliwość 
swobodnego pnzejazdu statków hamdło- 


wych przez zagrożoną strefę. A ta roz- 
ciąga się coraz bardziej. 

Wojna hiszpańska dała Włochem mo- 
żliwość ubiegania się o wpływy na pół- 
wyspie Pirenejskim. Jakaż byłaby sytu- 
acja Gibraltaru wobec zwycięstwa ge- 
nerała Franco przy poparciu wojsk wło- 
skich ? 

Z powyższych względów poza akcją 
w sprawie hiszpańskiej i peza umacnia 
niem swych baz na całej trasie wzdłuż 
osi morza Śródziemnego, Anglia stara 
się jak najszybciej skonsolidować swo- 
je pozycje w Arabii. Stąd 

plan podziału Palestyny. 

Wprawdzie rozwiązanie proponowame 
w raporcie komisji królewslkiej pod 
przewodnictwem lorda Peela, nikogo nie 
zadawała, ale też nie jest ono ostatecz 
ne. Jednakże z głosów, jakie się odez- 
wały po ogłoszeniu rapcirtu można są- 
dzić, że urzeczywistniemie jego nie na- 
potka na poważne przeszkody. 

Protestują obie strony, co już stwa- 
rza pozory brytyjskiej  bezstromneści. 
Rozpatrzmy te protesty. Nie z punktu 
widzenia merytorycznego, bo ten. może 
podlegać dyskusji, ale z punktu widze- 
nia szans ich urzeczywistnienia. 

Nacjonaliści arabscy grupują się wo- 
kół wielkiego muftiego jerczolimelkiego. 
Od niego też, lub z jego atoczenia, wy- 
pływają wszystkie deklaracje spnzeci- 
wiające się podziałowi. Ale władza muf- 
tiego jest ogramiczona, 

nie poparta żadną siłą realną. 
Nie może się ona mierzyć z wpływami 
władcy Transjerdamii, abdullacha, któ- 
ry na urzeczywistnieniu brytyjskich 
projektów może tyłko zyskać. Jest 
wielkie prawdopodobieństwo, że w tym 
wypadku emir Abdulach idąc na rękę 


uspokojenia jerozolimskiego kapłana. 

Znaczmie bardziej kłcpotliwe, wobec 
międzynarodowego znaczenia kwestii 
żydowskiej wydają się. 

protesty żydów. 

Ale idea własnego państwa przedstawia 
dła nich tak wielka siłę atrakcyjną, że 
nawet zwężenie jego granic do skmaw- 
ka wybrzeża, nie może stanowić isbot- 
nej przeszkody do  urzeczywistnienia 
projektu. I z tego Anglia zdaje sobie 
doskonale sprawę. Z drugiej strony wy- 
daje się, że raport lorda Peela już ob- 
leczony „na wyrost“; od polityków ży- 
dowskich zależy stopień w jakim zosta- 
nie cm zmieniony. 


styny, pozbawiając Anglię części kłopo- 
tów wypływających z wypełnienia man- 
datu, utrzymuje w pełni jej władzę nad 
nowopowstałymi państwami, gdyż te, 
wobec niewątpliwych starć granicznych 
i interesów, których się nie da rozdzie- 
lić, będą się musiały ciagle uciekać do 
jej opieli. 

W ten sposób Anglia umacnia swoje 
pozycje na wschedzie morza Śródziem- 
mego, gdzie od granic Cyrenajki, aż do 
zatoki Perskiej będzie się rozciągał łań- 
cuch państw niepodległych jej ekono- 
micznie i wojskowo: Egipt, Tramsjorda- 
nia w połączeniu z Pałestymą, państwa 
Żydewskie, Irak i kraje nad zaboka 
Perską. 


Z DNIA 


Sprawa wawelska 


nie została 


Niemal jedrīczeénie z obradami Sejmu nad 
sprawą wawelską odbył się w Warszawie, w 
Resursie Obywatelskiej wielki wiec, zwolany 
przez Komitet porozumiewawczy organizacji 
niepodległościowych ze Zw. Legionistów i Zw. 
POW ra czele w związku ze sprawą wawel- 
ską, Na wiec przybyło przeszło 2 tys. osób, 
Wiec zzgaił wiceprezes okręgu warszawskie- 
gə Zw. Legionistów p. Kulski po czym po o- 
degraniu hymnu narodowego i Pierwszej Bry- 
gady wybrano prezydium z prezesem okręgu 
warszawskiego POW p. P. Tuszkowskim na 
czele. 

Obszerme przemówienie wygłosił sen. Wa- 
cław Sieroszewski po czym zebrani jednogło- 
śnie uchwalili następującą rezolucję: 

„Naruszony został w sposób niegodny 

spokój szczątków Marszałka Piłsudskiego w 


Rewolucja finansowa Francji 


Gwałtowny odwrót z pozycyj „nowatorskich“ Bluma 


Po dojściu do władzy rządu Bluma, 
minister skarbu Auniol przeprowadził 
szereg reform rzeczywiście rewalucyj- 
nych: zmiama statutu Banku Francus- 
kiego, zmiszczenie równowagi budżet 
wej, podniesienie wydatków do rozmia- 
rów fantastycznych z całkowitym pomi- 
nięciem źródeł pokrycia i t. d. 

Po roku „doświadczenia“ wszystkie 
kalkulacje poprzedniego rządu, opawte 
na zwięlzszemiu siły nabywczej k'msu- 
mentów okazały się mylne. Gdy rząd 
Bluma upadł i doszedł do władzy rząd 
Chautemps'a z ministrem Bonnetem na 
czele resortu skarbowego zdawało się, 
że sytuacja niewiele się zmieni i że rząd 
frontu ludowego nr. 2 będzie komtynu- 
ował politykę rządu frentu ludowego 
nr. 1. Stało się jednak inaczej. Po ob- 
jęciu władzy przez gabinet Chautemps- 
Bomnet rozpoczęła się 


nowa rewolucja finansowa, lecz re- 
wolucja wstecz, 
przekreślając radykalnie całą teorię 
skarbową rządu p.przedniego. 
A więc przede wszystkim minister 
Bonnet 


zrównoważył budżet 
przez wydatne podniesienie wszystkich 


prawie podatków bezpośrednich i po- 
średnich oraz przez przeprowadzenie no 
wej dewaluacji franka z równcezesną 
inflacją awamsów Banku Francuskiego 
dla rządu. Był to pierwszy „pociąg“ re- 
form zasadniczych. 

Obecnie puszczcny został w ruch 

drugi „pociag“, 

jeszcze wigoej wypełniony niż pierwszy 
reformami natury zasadniczej: olbrzy- 
mia deflacja wydatków państwowych, 
zredukowanie o 60 proc. wsz, 
budżetów nadzwyczajnych, to zmaczy 
tych dla których rząd Bluma nie prze- 
widział pokrycia. Więcej jeszcze: ustą- 
pił gubernator Banku Francuskiego, p. 
Labeyrie, pwołany na stanowisko to 
przez min. Auriola, i zastąpiony Z0- 
stał przez nowego gubernatora, p. Fo- 
umnier'a, który znany jest nie tylko ja- 
ko wybitny technik lecz także jako o- 
sobistość Ściśle apolityczna. Więcej jæ 
szcze: lada dzień sam p. Jcuhaux, se- 
kretarz jenenalny konfederacji pracy 
przestaje być regentem Banku Francu- 
skiego. 

Tak więc obydwa „pociągi“ puszczo- 
ne w ruch przez ministra Bonneta w 


| iespema trzy tygodnie odznaczają się 


tym, że 


Ńomisarz pawilonu sowieckiego 


na wystawie paryskiej aresztowany 


W Paryżu kursują wielce sensacyjne pogło- 
Ski na temat) tragicznych losów komisarza 
pawilonu sowieckiego na wystawie paryskiej 
Iwana Mezlauka, brata Waleręga Mezłauka, 
komieamza ciężkiego przemysłu i dyrektora 
zakładów samochodowych w Jarosławiu. Iwan 
Mezlauk dzięki popzroiu swego brata ctrzy- 
mał tak wysokie stanowisko w Paryżu. Przed 
10 dniami Mezlauk został zawezwamy w „spra 
wach służbowych” do Moskwy. Od tego czasu 
wszelki ślad po nim zaginął. Jak mówią w 
Paryżu został on aresztowany. Powody aresz- 


kistów przez utrzymanie w pawilonie sowiec- 
kim kumpromitujących fotografii i portretów, 
od wielu tygodni bowiem sensacją dla zwie- 
dzających pawilon sowiecki były wspaniałe 
fotografie i portrety, przedstawiające Stalina 
w otoczeniu Tuchaczewskiego i generałów, 
którzy zostali strace oraz Gams:mnika, sze- 
fa komisariatu politycznego czerwonej armii 
który popemił samobójstwo na 4 dni przed 
rozstrzelaniem generałów sowieckich. Na in- 
nych pomniejszych fotografiach widać było 
zmów Stalina w towarzystwie generałów, któ- 


towamia mają być niemniej senszcyjne, a mia-j rzy obecnie są już w niełasce bądź też zostali 
nowicie oskarżony om został e popieranie troc- |urlopiwani lub osadzeni w więzieniu. 
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biegną wstecz i to błyskawicznie 

szybko. 

Cała prasa narodowa twierdzi, że 
zmienił się klimat psychologiczny we 
Francji, że wracają warunki zaufania 
do kredytu państwowego, że nastąpi ró- 
wnież zwrot w kierunku powrotu do go- 
spodarki finansowej, tak zwamej orto- 
dcizsyjnej, czyli pozbawicmej iluzji i a- 
matonskiego newatorstwa. Objawem 
zmiany klimatu jest też zakończenie 
strajku kawiarniano-hotelowego bez u- 
względnienia ` jakichkolwiek pretensyj 
personełu pracowniczego. 

Wszysiiko to jest wymawnym signum 
temporis tym wymowniejszym, że w 
„pociągach“ ministra Bomneta walących 
wstecz z zawrotną szybkością zasiedli 
na miejscach honorowych wszyscy bez 
wyjatku ministrowie socjalistyczni z 
Blumem i Auriolem na czele. 

Giełdcwa ostatnia depesza: 

Minister skarbu wydał nowe donio- 
słe dekrety finansowe, które mają przy- 
nieść zmniejszenie wydatków w roku 
1938 o ogromną sumę 25 miliardów 
framków. (5 miliardów złotych). 

Chodzi tu o budżet nadzwyczajny, 
który miał wynosić w roku przyszłym 
około 47 miliardów franków. 

Tak wielkiej sumy nie można by po- 
kryć w drodze pożyczki wewnętrznej. 
Dlatego też mim. Bonnet zdecydował się 
na poważne zmniejszenie tej pozycji o 
25 miliardów tak, iż wymiosłaby ona 
tylko 22 miliardy fr., z czego 15 i pół 
miliarda przypadałoby na wydatki 
związane z obroną państwa, 

W sferach finansowych nie ukrywają 
że niełatwo będzie przeprowadzić tak 
wielkie oszczędności w budżecie. 

Przewiduje się jednak, że oszczędno- 
ści w wydatkach na wielkie roboty pu- 
bliczne i w budżecie min: poczt: i tele- 
grafów powinny przyrtieść 17 miliardów 
franków. Deficyt kolejowy będzie 
zmniejszony o 5 i pół miliardów, wre- 
szeie oszczędności w min, kolonij i w 
budżecie m. Peryża przymieść powinny 


zakończona 


oczach pokcienia, które On wychował. Bi- 

skup Sapieha odważył się przenieść trumnę 

Marszałka bez zgody rodziny wbrew woli 

Głowy Państwa, bez należnych honorów, 

Czyn ten postawił biskupa  Sapiehę poza. 

nawiasem polskiego społeczeństwa. Czyn ten 

jest pogwałceniem prawa, obrazą uczuć Na- 
rodu. Naród otrzymać musi zadośćuczynie- 
nie. Zebrani w Reaursie Obywa.elskiej dn. 

20 bm. obywatele stolicy zwracają się do 

ciał ustawodawczych, zwołanych w pałącej 

i nigdy z kart historii nie zmazanej, spra- 

wie t. zw. wawelskiej. żądamy: 1) Pełnega 

zadośćuczynienia dla naruszonych praw po- 
dziny Marszałka, 2) Zapewnienia Rzplitej 
pełni praw wykonywania pieczy nad groba- 

mi Wawełu, 5) Rewizji Konkordatu, która 

zapewni Rzplitej Jej pełną suwerenność, by 

znikła z naszego życia publicznego uprzy= 
wilejoewana bezkarność”. 

Poza tym zebremi wysłali do Pani Marszał- 
kowej Aleksandry Piłsudskiej depeszę nastę- 
pującej treści: 

„Zebrani w Resursie Obywatelskiej 20 
bm. przesyłamy Ci wyrazy bólu, że nie zdo- 
łaliśmy obronić ani najdroższej nam Trum- 
ny Marszałka, ani Twoich sponiewieranych 
najświętszych praw“. 

Bezpośrednio po zakończeniu zebvamia w 
Resursie Obywatelskiej uczestnicy sformowali 
pochód w liczbie ponad 1000 osób. Pachód 
przeszedł przed gmach Sejmu i Sematu, gdzie 
oczekiwali wysłanej poprzednio do pp. mar 
szałków delegacji. W pochodzie niesiono kil- 
ka tramsparemtów z napisami protestacyjmymi 

Z Sejmu pochód przedefilował przed Beliwe- 
derem i rozwiązał się na piacu Unii Lupbel- 
iej. 

Z rezolucji pewziętej na wiecu wymika, iż 
sprawa wawelska nie została zalatwiona. Dał: 
temu wymaz w swym przemówieniu wicemar= 
Szałek Schzetzel mówiac „o kemieczności u~ 
zupełmiemia braków konstytucyjnych" omaz ża 
„pogwałenym prawom rodziny i obrażonym 
przez Polaka uczuciom narsdu — zadość u= 
ozyniemie ze strony ks. metrnopelity Sapiehy 
dme nie zostało". Sprawa wawelska pnzebd 
znajdzie swój wyżaz w sesji jesiennej we 
wniosku wprowadzającym uzupełnienie do 
Konstytucji. 


z 
Król Karol 
RUMUŃSKI W LONDYNIE 
Do Londynu przybył król Karol II. Król 
rumuński zatrzyma się w Londynie zapewne 
tydzień. Wizyta jego ma charekter czysto 

prywatny. 
W pm:dróży powrotnej do kraju król Karol 
odwiedzi Brukselę. 


. 
Nieprzerwany łańcuch 
WYROKÓW i ARESZTOWAŃ 
Na wyjazdowej sesji kolegium wojskowego 
najwyższego sądu ZSRR w Chabarowsku, roz 
patrywana była nowa sprawa 24 członków 
— wedle oficjalnej terminologii — „tnzdki- 
stowsko - japońskiej termorystycznej i szpie- 


gowsko ~ dywersyjnej organizacji”, działają- 
cej na węźle Woroszyłow — Ussuryjskiej 


kolei daleko - wschodniej. Sąd skazał wszyst 
kich 24 oskarżonych na karę śmierci przez 
rozstrzelemie. Wyrck wykonano. 

Ogólma, mama dotychczas liczba rozstrze- 
lanych w ciągu niespelma 2 miesięcy na Dar 
lekim Wschodzie wynosi 217 osób. Zaznaczyć 
należy, że urzędowa agencja sowiecka wiam 
d:mości o wyrokach śmierej na Daiekim 
Wschodzie nie podsją 
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O obcych wpływach w literaturze 


Omawiając „Poezję młodago Pcdha- 
la“ ma łamach „Kuriera Poznańskiego” 
Karol Hubert Rostworowski porusza 
sprawę „obcych wpływów” na literatu- 
rę: „Poezja nanodowa jest jak rzeka: 
widzi się strumykiem, w biegu się nie 
zawraca i dzięki dopływom olbrzymieje. 
Chodzi tylko o to, żeby te dopływy rze- 
oczywiście do niej wpadały, żeby nie za- 
tracały w niej swego miana, bo w prze- 
Giwmym razie oma sama stanie się do- 
wływem i nie odegra żadmej mli w mo 
rzu, zwanym ogólnie ludzkim dcrob- 
a poezja swego miana nie utra- 
ciła, co więcej, jeżeli była dotychczas 
zapoznawana; to właśnie z powodu ta- 
my, którą niewola odgncdziła, nas od re- 
szty Świata. Nie mogąc płynąć „swcbo- 
dnie, zaczęliśmy uczuciowo wzbisnać 1 
grozić wylewem. W miarę naszego 
wzibierania, sypano coraz wyższe wały 
ochronne. I cóż nasi poeci mieli rbit? 
Pozostał im tylko miecz powstańczego 
słowa, nadzieja zmartwychwstania pol- 
akości ża wszelką cenę; a poniewaz naj 
więcej _ mietkniętej, pnzednozbiorawej 
polskości widzieli w ludzie, chłop sta- 
wal się „potęgą i basta“. Tym większą 
że niemoc rdzennie polskiego mieszazań 
stwa dawała się coraz bardziej we zna- 
ki. Chłopskie skrzynie, chłopskie wyci- 
manki, chłopskie śriewki, zwyczaje 1 0- 
byczaje, uznali nasi twórcy za jedyną 
ostoję przed konkurencją narodów, od- 
dychających pełną piersią i wykalają- 
cych nam oczy pełnymi kieszeniami. ti 
w hipertrofii polskości zaszli tak dale- 
ko, że ich największe arcydzieła odbi- 
jały się o zagranicę, jak groch o Ścianę 
a odbijały się, bo żeby zwozumieć — 
trzeba dorównać, ażeby dorównać — 
trzeba to samo tak sama przeżyć 1 prze 
cierpieć. Strach przed „wichrem obcych 
prądów, szalejących nad polską kultu- 
rą“ wydaje mi się tedy nie na czasie. 

Obce prądy są niebezpieczne tam, 
gdzie własny prąd nie ma własnego ko- 
ryta, Prąd naszej poezji narodowej wy 
źłobił sobie to koryto i to nie w piasku, 
iecz w granicie. Co się zaś tyczy owego 
szalejącego wichru, możemy być spo- 
kojni, że poprzewraca literackie stra- 
gamy i budki z wodą sodową, ale basz- 
tom literackim napewno rady nie da. 

Dlatego też nie tnzeba wracać aż do 
zęśliczek. Wystamczy nie puszczać z gar 
ści polskich Stradivariusów,  odziedzi- 
czonych po naszych wielkich przod- 
kach i wystarczy wygrywać na nich 
nowe pieśni. Poczęte nie tylko na skal- 
mym Podhalu, ale również pod murami.. 
Troi. W arcypolskim Miekiswiczu i Wy 
spiańskim brzmi nuta Chopina. Tu ob- 
ce dopływy i tam obce dopływy, bez 
których nie ma wielkiej sztuki, Tu wła 
pne prądy i tam własne prądy, które 
wyciskają ma dziełach narodowe pię- 
bna“. 

„Nie mówi moim językiem, a więc 
jest niemy!“ 
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Karty rzemieślnicze 


PRZY WYKONYWANIU CZYNNOŚCI 
FOTOGRAFICZNYCH 


Odbyła się w lokalu Związku Izb 
przemysłowo-hamdłowych w Warszawie 
konferencja porozumiewawcza przed- 
stawńcieli rzemiosła fotograficznego z 
całej Polski z reprezentantami związ- 
ku Izb pmzemysłowo - handlowych. 

Tematem obrad była sprawa wyko- 
nywamia czynności, wchodzących w za- 
kres rzemiosła fotograficznego przez 
sklepy z materiałami fotograficznymi, 
uptycznymi, drogerie itp. 

Ministerstwo przemysłu i handlu — 
wyjaśniło w okólniku swym, że przed- 
siębionstwa sprzedaży aparatów i mate 
riąłów fotograficznych przekraczają za 
kres swych uprawnień, wykonując bez 
posiadamia karty rzemieślniczej na fo- 
tografowanie, zarobkowe czynności do- 
konywania zdjęć fotograficznych. 

Słuszme is stanowisko Ministerstwa 
przemysłu i handłu wywołało sprzeci- 
wy sfer przemysłowo - handlowych, do- 
mapających się uchylenia powyższego 
okólmika. Wymiana zdań na wspomnia- 
nej konferencji nie doprowadziła do o- 


W świetnie redagowanym  miesięcz- 
niku „Język pclski* (Lipiec — sierpień 
1937), snuje prof. Kazimierz Nitsch do- 
wcipne i niezmiernie interesujące roz- 
ważania o „prymitywnych zapatrywa- 
niach na język obcy”. Wiadomo, że sło- 
wiańska nazwa Niemcy oznaczała pier- 
wotnie ludzi niemych. „Niektórym lu- 
dziom dziwnie się wydaje to skojanze- 
nie, przecie — powiadają — co innego 
mówiący niezrozumiałym mi językiem, 
a co innego niemi“. Na dowód, że nie 
tylko w pierwotnych czasach ale i o- 
becnie wytwarzają się takie zabawne 
uproszczemia, przytacza prof. Nitsch 
ustęp z „Pamiętników* Jeża, w którym 
opowiada, jak to dwaj Anglicy pytali 
go się, czy Pelacy rozumieją się mię- 
dzy sobą: 

— Jakżeby się nie rozumieć mieli! 

— Ja bo ich nie rozumiem zgoła.. 

W głowie mu się pomieścić nie mo- 


gło, ażeby między sobą rozumieli się, 


ludzie, których on nie rozumie. 

Inny przykład: Pisarz serbski z 18-ga 
wieku. Obradowiec opowiada, że pe- 
wien kapitan statku opowiadał mu o 
jedmym pasażerze swego olkrętu, Pola- 
ku, że „nie mówił ami po turecku, ani 
po grecku, ani po włosku, a my wszyscy 
iłu nas jest na okręcie, mie znaliśmy 
tego języka, jaki om zna, jeżeli w ogółe 
jakiś zna”. 

Wreszcie trzeci przykład, równie cha 
makterystyczny: „Autentyczne zdamze- 
mie z galerii mediolańskiej opery. Dwaj 
Polacy odnajdują swoje numerowane 
miejsca — ale bileter ma podstawie 
tychże biletów wskazuje im miejsca 
gorsze, za słupem, przypuszczając wy- 
raźnie, że cudzoziemcy, mie mający 
włoskiego, nie znają również maków 
liczbowych“! 

Jakież perspektywy psychołogiczne i 
scejołogiczne obwiera nam nauka języ- 
kozmawstwa! 


r e e 
Czas pracy w górnictwie węglowym 
będzie skrócony _ 
W najbliższych d.iach, bo jeszczej pogotowiu do pracy na powierzchni — 
przed 1 sierpnia rb. wydane będą przez | (dotąd 12 godzin) i wreszcie przy ro- 


ministra opieki społecznej trzy doniosiej botach szczególnie niebezpiecznych, — 
rozporządzenia, skracające czas pracy |przy których czas pracy będzie skróco- 


w górnictwie węglowym. 
Dotyczyć one będą czasu pracy: pod 
ziemią (dotąd 8 godzin), 


ny do 7, a nawet i mniej godzin. 
Skrócenie czasu pracy umożliwi za- 


przy t. zw.ltrudnienie większej ilości bezrobotnych 


KRONIKA 


KALENDARZ DNIA 


23 Piątek 


Apolimarego, biskupa m. 
Lipiec 


Słowiański: Żelisława. 
Słońca wsch. 5.42, zach. 19.42 
Księżyca w. 19.15, zach. 5.40 


AYSTORIA PODAJE: 

1688 Wyjazd Jama III na odsiecz Wiednia. 

1792 Stamisław August Poniatowski przystę- 
puje do Konfeederacji Tamgowickiej. 

1817 Pogrzeb ks. Józefa w Krakowie. 

1829 Zmarł Wojciech Bogusławski, nazwany 
„ojcem sceny polskiej”. 

1914 „Ultimatum“ Austrii do Serbii. 

1925 Zawarcie traktatu pnzyjaźni z Turcją. 

PRZYSŁOWIA: 

Lipa, od której wziął nazwę miesiąc lipiec, 
występuje też i w pieśni ludowej: 

„Kołysz się, kołysz, kołysecko z lipki, 

A ja pójdę tamoj, gdzie brękają skrzypki,.* 
„tak śpiewały matki dzieciom przy kołysce. 
Z KSIĘGI ZŁOTYCH MYŚLI: 

Gdy pieniędzy wiele, wszyscy przyjaciele; 

Gdy pustki w kieszeni i psa niema w sieni. 

(YO ` 
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Kina w Sosnowcu grają dzi 
ZAGŁĘBIE: „Małżeństwo z milości“. 
PATRIA: I. „W. Z. 6 nie wylądował" II. 
„Nocne motyle“. Š 
EDEN: „Tajemnica panny Brinx“ „ „Bo- 
hater z Texasu“, 
piede p aN 


Nad Polskie Morze 

JADA ROBOTNICY Z ZAGŁĘBIA 

Dnia 24 bm. (sobota) o godz. 16.30 
nastąpi wyjazd następnej z kolei partii 
robotników na obozy wypoczymkowe do 
Gdyni. 

Zbiórka w gmachu Ubezpieczalni w 
Sosmowcu przy ul. 3 Maja. 

Wyjeżdżający na obóz powinni za- 
brać ze sobą: koc, prześcieradło, podu- 
szkę lub jasiek, ręcznik, mydło, szezot- 
ki i inne. Prócz tego wskazanem 
jest, ze względu na kąpiele w morzu, 
kostium kąpielowy oraz ranne pantofle. 

E STP 

X ZARZĄD FEDERACJI PZOO. Zagł. 
Dąbr. w Sosnowcu zawiadamia, że dnia 
28 bm. o godz. 16 z Miejskigo szpitala 
na Pekimie zostaną wyprowadzone zwło 
ki śp. Maturiaka Bolesława, legicnisty 
4 p.p. leg. pol. na cmentarz w Zagórzu. 
Orgamizacje, Związki i Stowarzyszenia 
b. wojskowych tut. Federacyj wydele- 


ZRGŁĘB 


Komisja sanitarna 
W DĄBROWIE 


Onegdaj w Dąbrowie specjalna ko- 
misja sanitarna w osobach p. starosty 
Boxy oraz lekarza powiatowego p. Rie- 
dla, przeprowadziła lustrację posesji. 

Ponieważ znalazło się kilkku właścicie 
li, którzy nie zastosowali się do przepi- 
sów sanitarnych, ukarano ich grzywma- 
mi w wysokości 200 zł. 

—-—00o—=— 

X POWRÓT DZIECI Z KOLONII. Za- 
rząd miejski w Sosmowecu podaje do 
wiadomości, że pnzyjazd dzieci z kolonii 
letniej w Mszanie Dolnej nastąpi w dniu 
24 lipca œ godz. 19, (7 po poł.) Po od- 
biór dzieci rodzice winni się zgłosić na 
dworzec południowy (Dębliński). Jedmo 
cześnie powiadamia s,ę że odjazd chłop- 
ców na kolonie letnie do Mszany Dol- 
nej nastąpi w dmiu 26 lipca o godz. 8 
ramo z dworca południowego. (Dębliń- 
skiego). 


X ZARZĄD ODDZIAŁU ZWIAZKU 
LEGIONISTÓW i Komenda Oddziału 
4 p. p. leg. pol. w Sosnowcu wzywają 
swoich ezłonków do wzięcia udziału w 
pogrzebie śp. Maturiaka Bolesława, leg. 
4 p. pọ, który odbędzie się dnia 23 bm. 
o godz. 16 z miejskiego szpitala na Pe- 
ikinie na cmentarz w Zagórzu. 
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W 120-ią ROCZNICĘ m pays n i 


Pamięci Róldlera z pod Lipska 


JAK SIĘ ODBYŁ POGRZEB KS. JÓZEFA? 

Książę Józef Poniatowski zginął, jak wia- 
domo w pamiętnym roku 1813 w bitwie pod 
Lipskiem. Utong? w nurtach rzeki Elstery, 
broniąc honoru oręża polskiego. Ciało boha- 
tera przywiozły resztki wejska polskiego do 
Warszawy w r. 1814 i tu zostało uroczyście 
pochowane. Dopiero w 3 lata potym przewie- 
ziono je w triumfalnym pochodzie do Kra- 
kowa. 

Dnia 22 lipca 1817 roku, a więc 120 lat te- 
mu rozpoczął się w Krakowie uroczysty po- 
grzeb ks. Józefa. Popołudniu orszak, złożony 
z duchowieństwa, senatorów Wolnego Miasta 
Krakowa, milicji konnej, oraz młodzieży i 
przedstawicieli gmin, odebrawszy u granicy 
zwłoki bohatera — ruszył wśród nieprzejrza- 
nych tłumów ludu ku rogatkom Krakowa, 
gdzie oczekiwały władze, duchowieństwo i mi- 
licja piesza. 

Przy kościele św. Floriana połączyły się ce- 
chy z chorągwiami, poczym pochód żałobny 
rozciągnął się ulicą Fieriańską, Rynkiem, 
Grodzką aż do Wawelu. Przy kościele N. F. 
Marii przyjął zwłoki nisałat ks. Łańcueki i do- 
prowadził je do kościoła św. Piotra, gdzie o- 
czekiwał biskup krakowski, Woronicz w towa- 
rzystwie biskupa biblijskiego i kapituły. Tu 
kanonik kapituły wygłosił wzruszającą tłumy 
mowę. 

Cicha noc lipcowa zapadła, gdy wśród huku 
armat i jęku dzwonów wśród mroku rozpra- 
szanego Światełm pochodni i świec  postepo- 
wał orszak żałobny na zamek, gdzie zgroma- 
dził się Senat i wszystkie władze oraz akade- 
mia. Oficerowie wnieśli trumnę do katedry na 
katafalk i odśpiewano hymny żałobne, kończąc 
je o godz. 1l-tej w nocy. 

Nazajutrz dnia 23 lipca, podjęto na nowo 
obrzędy żałobne. Księża świeccy i zakonni cd- 
prawiali Msze, lud zanosił modły za bohatera. 
Przy katafalku pełnili straż oficerowie, grena- 
dierzy i dawna gwardia m. Krakowa, a milicja 
piesza tworzyła szpaler. O godz. 10-tej rana 
odprawił uroczyste nabożeństwo ks. biskup 
krakowski Woronicz, poczym ks. inf. Łańcuc- 
ki sławił życie i zgon ks. Józefa. Po odpra- 
wieniu modlitw oficerowie ponieśli drogie 
szczątki wodza do grobowca, przed którym 
przemówił biskup i trumnę pobłogosławił. 


WIELKA WYGRANA W KOLEKTURZE 
KAFTALA W KATOWICACH 

Jak się dowiadujemy pierwsza wielka wy- 
grama w Il-giej klasie bieżącej loterii w wy- 
sokości Zł. 73.000— padła w znamej Kole- 
kturze KAFTALA w Katowicach, tym samym 
popularma Ksolektura KAFTALA, w której 
padają stale wielkie wygrane, zgotowała mno- 
wą niespodziankę swym graczem. 


X CO POWINNO ZAWIERAĆ ODWO 
LANIE PRZECIW  NIEREALNYM 
WYMIAROM PODAFKOWYM. — W 
myśl art. 105 ordynacji podatkowej z 
dn. 14 lutego 1936 (Dz. U. R. P. nr, 14 
pcz. 184) odwołanie przeciw nierealnym 
wymiarom podatkowym dokonanym 
przez władze wymiarową winno zawie- 
rać: 1) imię, nazwisko i adres osoby 
odwołującej się, 2) wskazanie konkret- 
nych zarzutów przeciwko ustaleniom 
władzy wymiarowej (a więc damego 
Urzędu sikarbowego) — «raz wskazanie 
w jakim kierunku żąda się zmiany o 
rzeczenia, 3) wskazanie środków dowo 
dowych, które dają możność stwierdze- 
nia prawdziwości przytoczonych w od- 
wołaniu twierdzeń, 4) podpis płatnika 
lub jego zastępcy. 


Posiedzenie zarządu 


Izby Rzemieślniczej w Kielcach 


Ostatnio odbyło się dwudniowe posiedzenie 
Zarządu kieleckiej Izby  rzemieślmiczej, na 
którym ma wstępie obrad uczczono pamięć 
zmarłego é. p. Stefana Jarzębińskiego, radcy 
Izby, prezesa Okręgowego Towarzystwa rze- 
mieślniczego i ławnika Zarządu miejskiego w 
Częstochowie. 

W pogrzebie z ramienia Zarządu Izby wzię- 
li udział: prezes Izby E. Balcer i dyrektor 
Izby G. Axentowicz. 

Po zapozmaniu się ze sprawozdaniem ra- 
chunkowym za miesiąc czerwiec r.b. przyjęto 
do wiadomości przebieg prac nad zergamizo- 
waniem pomocy w odbudowie zniszczonych 
lub uszkodzonych na skutek majowej klęski 
powodzi warsztatów rzemieślniczych, na te- 
renie powiatów  Pifńczcwskiego i Miechow- 


gują poczty sztandarowe na obrzęd po-| skiego. 


zrzebowy. 


Z kolei przyjęto z wdzięcznością do wiado- 


mości fakt przyznamia Izbie przez pana wo- 
jewodę kieleckiego dr. Władysława Dziado- 
sza zalieczkowo kwoty zł. 2.000 na podniesie- 
nie poziomu wytwórczości gamncarzy  iłżec- 
kich. W związku z powyższym będzie uru- 
chomiony w Iłży pod kierunkiem dwóch fa- 
chowych instruktorów, kurs kilkutygodniowy. 
W toku obrad rozpatrzono i  załatwiono 
wiele spraw bieżących dotyczących i m. in. 
zorganizowania kursów dlia kamdydztów ma 
czeladników w Częstochowie, spraw związa- 
nych z pracami komisyj egzaminacyjnych, 
zongamizowania mowych cechów  nzemieślńć- 
czych, kształcenia terminatorów i t.p. 
Następnie zapoznano się z materiałami na- 
desłanymi przez organizacje rzemieślnicze w 
sprawie reformy prawa przemysłowsgo oraz 
przedyskutowano całokształt zagadnienia. 
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ratowników Samorządowych 


za niewykorzystane urlopy 


Rada gminna jednej z gmin wiejskich u- 
chwaliła wypłatę odszkodowania dla wójta w 
wysokości dwumiesięcznych poborów służbo 
wych za niewykorzystany urlop, a wydział 
powiatowy wspomnianą uchwałę zatwierdził. 

Mimistenstwo sprzw wewnętrznych dowie- 
dziawszy się o tym, zawiesiło powyższe u- 
chwały, uzasadmiając stanowisko swe tym, 
że przepisy zawarte w rozporządzeniu wyko- 
nawczym do ustawy o urlopach pracowników 


zatrudnionych w przemyśle i hamdlu (Dz. 
Ustaw R. P. nr. 40 poz. 334), nie maja zasto- 
sowania do sekretarzy gminnych, jak wogóle 
do pmacowmików zatrudnionych w urzędach 
gmin miejskich i wiejskich. 

Wspomniane przepisy rozporządzania mie 
mają tym bardziej zastosowania do przełoża- 
nych gmim, gdyż ich uprawnienia w tej kwe- 
stii mogły by być z uwagi na charakter sto- 
sunku służby samorządowej przełożonych u- 


„SERCE EUROPY* 


przepiękna wycieczka 


krajoznawcza 5 państw ze zwiedzaniem Wystawy Wazechówia 


towej w Paryżu i 4 metropolii europe jskich, pobyt mu Riwierze francuskiej i wło- 
skiej, tanie wycieczki wypoczynkowe na plażach Italii orgamizuje Polskie Biuro Po- 
dróży „FRANOOPOL*, Katowice, Dworcowa 18, tel. 541-08. 


zasądnione jedynie względami na analogię do 
uprawmiej pracowników s%morządowych. 

Skoro więc pracownicy ci nie mają prawa 
dochodzić wynagrodzenia za niewykorzystane 
urlopy, nie można tego prawa  przyzn=wać 
przełożonych gmin, die braku jakichkolwiek 
podstaw prawnych. 


Daj grosz na cywilną szkołę lotniczą 
Sprawozdanie zjazdu kół kobiecych LOPP 


W miesiącu maju r.b. odbył się w Warsza- 
wie zjazd delegatek kół kobiecych LOPP, na 
którym uczestniczyły delegatki koła kobiece- 
go LOPP w Sosnowcu p. Halina Gaszyńska 
i p. Janina Lipnicka. 

Obrady zjazdu trwały 3 dni, Pierwszego 
dnia odbyło się zebranie wamszawskiego Koła 
kobiecego LOPP, którego wnioski zarząd Ko- 
ła sosnowieckiego postanowił rozpatrzeć. 
Drugiego dnia odbyło się zebranie informa- 
cyjno - dyskusyjne za Zamku w Warszawie 
w obecności Pani Prez. Marii Mościckiej. 

Celem tego zebramia było omówienie zagad- 
mień LOPP z punktu widzenia kobiet-Polek 
i pracy kobiet dla LOPP-u. 

Trzeciego dnia odbyły się zasadnicze o- 
brady zjazdu, trwające cały dzień, z przerwą 
obiadową. Porządek dzienny tych obrad był 
następujący: zagajenie, odczytamie protokułu 
poprezdniego posiedzenia; eprawozdanie ko- 
mitetu ścisłego K.K.; bilans komitetu ścisłego 
K. K.; sprawozdanie i dezyderaty kół; dy- 
skusja; referat; wmioski kół; wolne wnioski; 
zamiknięcie zjazdu. 

Celem  przyświecającym w pracach LOPP 
ma być wyszkolenie i przygotowanie na wy- 
padek wojny jakmajliczniejsze kadry kobiet, 
ttórej to promy Koło tutejsze poświęci wiele 


TO I OWO. 


iajeleganigte 


Nie jest latwo odpowiedzieć na pytanie, któ 
la kobieta jest najpiękniejsza na świecie, mi- 
mo, że człowiek tu i ówdzie nadaje ten tytuł 
tej czy immej kobiecie, czyniąc to zresztą bez 
głębszego wewnętrznego przekonania Nato- 
miast zmaczmie łatwiej jest rozstrzygnąć kwe- 
stię, która kcbieta jest najelegantsza. 

Kto ma decydujące zdanie o elegancji kobie- 
cej? 

Oczywiście krawiec. Elegancja to jest słowo 
wymyślone przez krawców, na użytek własny. 
Nie więc dziwmego, że i w roku bieżącym kon- 
gres krawiecki, ogłosił listę dziesięciu najele- 
gamtszych kobiet świata. 

Osy czytelniczki ciekawe są tych nazwisk? 

Skoro tak, proszę bardzo: 

Na pierwszem miejscu króluje p. Warfield- 
Spencer-Simpson dwukrotnie rozwiedziona 
córka właściciela pensjonatu w Baltimore, o- 
hecnie księżna Wallis Windsor. Na jej uzu- 
pełnienie garderoby przed ślubem, złożyło się 
100 sukien i 40 kapeluszy. 

Dalsze misje zajmują: 

2. księżna Karam z Kapurtali, 

3. księżna Kentu Manyna grecka, 

4. Pani Harrison Williams, która w roku 
1956 zdcbyła tytuł najelegantszej kobiety 
świiaka, 

5. Senora Martiner de Noz. 

6. Begum Aga Khan — modystka frzncu- 
ska, która poślubiła znanego milionera, po- 


siadacza jednej z najsłymniejszych stzjen wy- 
ścigowych. 


7. Barcnowa Krieger, Holenderka, 


3. Mre. Gilbert Miler, żona nowojorskiego 
dyrektora teatru. 


9. Księżna Jenina Poniatowska, 
w Meksyku. 

10. Baronowa Eugenja Rethschildowa. 

Tych dziesięć kobietek wydało w roku ubie- 
giym wedle oszacowania paryskich krawców, 
akoto pół miliona dolarów ma fatałaszki. Za 
to należą się im tytuły najelegamtszych. 


urodzoma 


czasu i energii. Celem zasadniczym kół ko- 
biecych LOPP jest zbieranie funduszy na wy- 
budowanie i oddanie wykończonej cywilnej 
szkoły lotniczej, w której kształcić się będą 
przyszłe konstruktomki i konstruktorzy LOPP 

Na zakoczenie zjazdu wysłano depesze do 
p. prez. M. Mościckiej i p. marsz. Piłsudskiej, 


nie się na członkinie Kół kobiecych LOPP, 
uczęszczamie na kursy i pogadanki informa- 
uyjne, urządzane staraniem kół, jak również 
o zaszczycenie swoją obecnością wszystkie 
imprezy kół kobiecych LOPP i z tym gorą- 
cym apelem zwracamy się także do społe- 
czeństwa  sosnowieckiego — Daj  gmosz na 


Przed zakończeniem zjazdu prezydium zjaz- | cywilną szkołę lotniczą! 


du zwróciło się do obecnych pań o zapisywa- 


Koło kobiece LOPP w Sosnowcu. 


Za krzywoprzysięstwo 


zostali skazani Szpirówna i Hupert 


Przed Sądem okręgowym w Sosno- 
wcu toczyła się swego czasu sprawa 
karna przeciwko Szajndli i Frajndli 
Hupertównym, zamieszkałym w Sosno 
weu przy ul. 1 Maja 13, oskarżonym o 
czynny opór w sbosunku do poborcy 
skarbowego. 

Oskarżone powołały się na dwóch 
świadków: 31-letnig Mirlę Szpirównę 
(Sosnowiec, ul. Stara 10) i Joska Hu- 


lęg 


perka (7 Maja 13), którzy pod przy- 
sięgą zeznali fałszywie na ich korzyść. 

Fałszywa obrona nie wiele pomogła 
zapalczywym, lecz nie chcącym płacić 
podatków kobietom, gdyż sąd skazał je 
na kiłkomiesięczny areszt. 

Szpirówna zaś i Hupert stanęli wczo 
raj znowu przed Sądem clkręgowym, 
oskarżeni o krzywoprzysięstwo. 

Sąd wymierzył im karę po dwa mie- 
ace aresztu. 


Chcąc się zemścić 


zabił niewinnego przechodnia 


Józef Bąk, rzeźnik z Myszkowa, będąc ma 
jammarku w Żarkach posprzeczał się o coś z 
jednym z mieszkańców wsi Jawcrznik. 
Sprzeczka zamieniła się w bójkę i Bąk 
poturbował chłopa. Ten, chcąc się zemścić, 
wziął sobie do pomocy dwóch znajomych i po 
pewnym czasie zaczęli na rowerach ścigać 
Baka. Dopędzili go już w Myszkowie, idące- 
go w towarzystwie znajomego Koperka, 


Teraz bójka przybrała inny obrót, niż na 
targu w Żarkach. Wieśniacy pobili rzeźnika, 
obalili go na ziemię į wrzucili do rowu. Sko- 
pawszy jeszcze leżącego, wsiedli na rowery 
i zmiknęli w ciemnościach nocy. 

Bąka znalazł jeden z przypadkowych prze- 


U 


chodniów i pomógł mu dojść do domu. Za- 
wzięty rzeźnik nie dał jednak za wygraną 
i postanowił się zemścić. Wziął długi nóż 
rzeźnieki i wyszedł na poszukiwanie swoich 
prześladowców. Traf chciał, że właśnie w tym 
czasie powracał z fabryki Steinhagena robot- 
nik Pacam, zamieszkały we wsi Mrzygłód. 
Bak, zobaczywszy idącego, wziął go widocz- 
nie za jednego z napastników, którzy ga po- 
bili. Doskoczył do Bogu ducha winnego prze- 
chodnia i zadał mu dwa straszne ciosy nożem 
w plecy. Załany krwią Pacan padł na ziemię. 
Przewieziony do szpitala w Zawierciu zmarł. 

Mordercę aresztowano. Policja 
energiczne śledztwo. 


prowadz” 


Bezrobotny-oszust 


sfałszował kwit żywnościowy 
Jeden z dąbrowskich bezrobotnych, | Złotnikowi w Dąbrowie ul. Łukasińskie 


26-letni Ludwik Nowak, 
przy ul. Kołłątaja 24, otrzymawszy ku- 


zamieszkały | go 16. 


Nowak stanął wczoraj za to pomysło- 


pon żywnościowy z komitetu Funduszu |we oszustwo przed Sądem okręgowym 
Pracy, przerobił go, dopisując cały sze-|w Sosnowcu. Ponieważ jednak był już 
reg pozycji na rozmaite towary, i tak | 14-krotmie karamy, sąd wymierzył mu 
sfałszowany kwit sprzedał za kilkana- |surowa karę ośmiu miesięcy więzienia. 
ście złotych sklepikarzowi Izraelowi 


PROGRAM 


H SYMFONIA BEETHOVENA 
W KONCERCIE RADIOWYM 


Rozpoczęty niedawno muzyczny cykl radic- 
wy „Symftomie Beethovena“ które madawame 
są z płyt gram:fomowych, zapowiada na dzień 
23. lipca t. j. piątek o godz. 19.00 II Symfo- 
nię. Utwór ten wykona orkiestra Filharmonii 
Wiedeńskiej pod dyr. Klemensa Krauca. 

Bezpośrednio po tej audycji o godz. 19.33 
Tadeusz Łuczaj znany dobrze radiosłuchacz:m 
śpiewak o pięknym barytenie wykcma pieśni 
Beethovena. 

WIECZÓR U KALMANĄA 

W piatek dnia 23 lipca o godz. 20.05 radio- 
słuchacze będą mieli nzadką okseję dzięki 
Polskiemu Radju, spędzić mily wieczór u Kal- 
mana. Znany kompozytor «peretikowy przy- 
pommi najpiękniejsze wyjątki ze swych epe- 
retek, potpouiri z „Księżniczki Czardasza”, 
„Hnabiny Mzricy* i „Manewrów jesiennych“ 
uzupełnią program wieczoru. Koncert utworów 
Kalmana organizuje rozgłośnia pozmańska pod 


dyr. Ferdynanda Kewalika w wykonamiu or- 


kiestry, chórów i solistów: Xeni Grey i Sta- 
nisława Roya. 


PIĄTEK, 23 LIPCA 1937 R. 

6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna Walter 
Rehberg — krótki recibal — płyty 6.18 Gim- 
nastyka €.88 Muzyka z płyt 7.00 Dziennik po- 
ranny 7.10 Muzyke z płyt 11.57 Sygnał ozasu 
i hejnał 12.05 Dziennik południowy 
Wskazówki dla rolników w opracowaniu inż. 
Stefana Sznury 12.256 Koncert Małej Orkie- 
stry P. R. pod dyr. Zdzisława Gónzyńskiego 
13.00 Koncert życzeń 13.135 Fragmenty z op. 
„Cyrulik Sewilski* G. Rossimi'ego piyty 
15.30 Poradnik spertowy 15.36 „Jak spędzić 
święto? 15.45 Wiedomości gospcdarcze 14.00 
Rozmowa ks. Stefzna Stuglika z chorymi 16.15 

EW i owy Jakuta Kaleckiego 16.45 
kiej — «spertaż Romama Zrę 
Bowie 17.00 RM Orkiestry Adama Fur- 
mańskiego i Czaglarskiego 17.50 „Myśliwy“ 


— pog. Jerzego Dylewskieęgo 18.00 Skrzynka 


ogólna 18.10 Program na jutro 18.15 Pieśni 
i arie w wykonaniu Heleny Haabi-Szałkiewi- 
czowej akompaniuje Karol Szaframek. (Trans- 
misja z Krakowa i Łodzi) 18.45 Wiadomości 
sportowe i lokałme 18.50 Pogadamka aktualna 
19.90 Symfonia Beethovena — II audycja — 
płyty (z Warszawy) 19.35 Pieśni w wykona- 
niu Tadeusza Łuczaja. Przy fortepianie prof. 
L. Ursteim 19.50 Wiadomości sportowe 20.60 
Wieczór u Kalmana Wykonawcy: Orkiestra 
i Chór Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. Ferdy- 
namda K.cwalika. Xeniu Grey — sopran il Sta- 
misław Roy — temor 2145 „Poatka szczytów 
Sokolskich* (Maryla Wolska) kwadnans poe- 
tyoki w oprac. Stamisława  Wasylewskiego 
22.00 Koncert w wyk. Ireny Pismczkówny — 
sopran i Kameralnego Zespołu Krakowskiego 
Towarzystwa Muzycznego pod dyr. Framcisz- 
ka Nierychły. 


Wczoraj rozpoczęto pracę 


W FIRMIE STANDARD NOBEL 
W SOSNOWCU 


Trwający od 14 dmi strajk okupacy, 
ny pracowników firmy Standard Nobel 
został wreszcie zlikwidowany. 

Omagdaj o. godz. 7 wiecz. dyrekcje 
firm Standard Nobel oraz Vacuum Oil 
Company podpisały z prowadzącym ro- 
kowania Zw. pracowników hamdlowych 
i biurowych umowę, mocą której straj- 
kujący uzyskali cofnięcie wymówień 
craz zapewnienie odszkałowania przy 
sowentualnym zwolnieniu. 

Wszyscy pracownicy przechodzą na 
tych samych warunkach -do firmy Va- 
cuum Oil. 

Odszkodowania na wypadek zwolnie- 
nia wynosić będa całkowitą trzymiesię- 
czną pensję, a w wypadku pracy dłużej 
miż lat 10 — psnsję 4 i pół miesięczną, 
pokory urlopowe, pełną zapłatę za go- 
dziny nadliczbowe oraz odszkodowanie 
w wysokości 2-3 pensji miesięcznej za 
każdy rok przepracowany. 

Umowa «bejmuje wszystkich praco- 
wników Nobla, zarówno w Warszawie 
jak na prowincji. 

Wczoraj wszyscy pracownicy przy- 
stąpili do pracy. 


Bore 
Jaskinia gry 
W SOSNOWCU 


W Sosnowcu przy ul. Piłsudskiegt 
106 została wykryta przez policję ja 
skinia gry hazardowej. z 

Sosnowieckie „Monte Carlo“ mieściło 


się w piwiarni Skórczyńskiego, gdzie 
grano w różne gry hazardowe, które 
jak wiadomo są zabronione, 

Policja pieniądze skonfiskowała i spi. 


sała protrkuł. 
——o000—— 


Sfałszował 
KSIĄŻECZKĘ PKO 


Mieszkaniec Giebła (powiat Olkuski) 
21-letni Marcin Wincenty Mogiła zgło- 
sił się do urzędu pocztowego w Sosno- 
wcu i przedstawiając książeczkę PKO. 
zażądał wypłacenia mu oszczędności. 

Po bliższym zbadaniu książeczki ©- 
szczędneściowej, okazało się, że Mogiła 
roprzerabiał wybrane przez siebie po- 
przednio kwoty na mniejsze. Powstaią 
w tem sposób różnicę usiłował podjąć, 
co mu się jednak nie udało. 

Mogiła stanął wczoraj przed Sądem 
okręgowym w Szsnowcu, który go ska- 
zał na 1 rek więzienia z zawieszeniem 
wykonania kary na lat 8. 

4 —om— 

X WYPADEK PRZY PRACY. Murari 
Wicdzimierz Głowacki uległ wypadko- 
wi podczas pracy, mianowicie spadła 
mu cegła na głowę raniąc go bardzo 
dotkliwie. Głowackiego przewieziono ne 
erie do szpitala powiatowego w Bg- 
inie. 


12.15 | i 
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Tam, gdzie spędza wolne chwile 


Pan Premier Składkowski 


W pobliżu stolicy znajduje się mało dotąd 
mana miejscowość — Pemiechówak. Położony 
zaledwie o godzinę drogi pociagiem uroczy 
zakątek, powinien zainteresować mieszkańców 
sbalicy, nanzekających na brak atrakcyjnych 
punktów, odpowiednich dla wyjazdów nie- 
dzielnych lub na weekend. 

Że Pomiechówek ma dane ku temu, aby 
stać się ulubionem miejscem wypoczynkowym 
Warszawiaków, najlepszym świadectwem mo- 
że tu być wybór pana premiera Składkow- 
skiego, który spędza tam już piąte lato z Tzę- 
du. W porze letniej widuje się znane czerwo- 
me auto w Pomiechówku prawie codziennie — 
pam premier spędza tam wszystkie wolne 
chwile. 

Główna ulica nosi nazwę ulicy gen. Sławoj- 
Składkowskiego. Zasługuje ona na uwagę nie 
wskutek swego pryncypalnego charakteru, ale 
dzięki temu, że rzadkość w małych miastecz- 
kach polskich — wysadzona jest pieczołowicie 
dreywkami kasztanowymi na całej długości. 
Pomiechowianie z dumą informują nas, że to 

„sam pan premier“ 

własnym sumpiem zaszdził wzdłuż całej uli- 
cy drzewka przydrceżne. Pomiechówek uczcił 
ten dar. przez wyrycie pamiątkowego napisu 
me ogromnym kamieniu, ustawionym przy 
głównej ulicy: „Drzewa na tej ulicy zostały 
zasadzone sumptem pama generała Sławoj- 
Składkowskiego, premiera rządu w r. 1957“. 
Napis tem i głaz pamiątkowy, ustawiony przez 
Pomiechowiąń — to nie tylko akt zwykłej 
wdzięczności; te pn:ste słowa kryją za sobą 
Bzacunek, podziw i cześć dla dostojnika pań- 
stwowego, który nie daje nikomu ódczuć, że 
dziej go jakikclwiek dystans od przeciętnego 
obywatela. Pomiechtwianom daje to powód do 
zrozumiałej nawet dumy. Pam premier utrzy- 
muje żywy kontakt z sąsiadami j-zdobywa ich 
sobie swoją bezpóźredniością — potrafi prze- 
łamać tamy nieufności lub zakłopotamia. 

Pomiechow.anie, oprowadzając nas po swym 
mómssaczku — pokazują siedzibę pana premie- 
ra. Pokaźny domek, opodal ogródek, utrzy- 
mywany bardzo pieczołowicie. Wśród tutej- 
szej ludmości podziw budzi fakt, iż pani pre- 
mierowa 

sama piele w ogrodzie 
i pracuje w nim nad utnzymamiem porządku, 
jsf każda wiejska gosposia... 

Mijamy siedzibę pana premiera. Moi infor- 
matorzy dzielą sią za mną sensacją dnia: 
przed chwilą pam premier był właśnie z wizy- 
tą u swego sąsiada, sterego żomierza niepad- 
ległościowego, chorążego Fondera. Kierujemy 
się oczywiście natychmiast w tę strone, by 
uzyskać parę szozegółów o tej niecodzienmej, 
choć w Pomiechówku nie rzadkiej wizycie. 

Chorąży posiada nie wielki domek, otoczo- 
my ogródkiem. W pobliżu uprawja warzywa, 
dalej — kawałek grumtu omego. Pan gene- 
rał Śkładkowski był tu rzeczywiście przed 
chwilą. Wchodzimy. Przy wejściu zwracamy 
uwegę na wielki portret Msmszałka Piłsuds- 
kiego. Gospodanz, mający za sobą chlubne la- 
ba walki a Polskę, otacza pamięć Wielkiego 
Masmszalika niezwykłym kultem. Generał Skłed 
kowski nie po raz pierwszy gości już u swego 
sadjqda. Przyszedł dziś niespodziewanie, 

bez żadnych ceremonij. 
Puwyczedł w odwiedziny wprost z ogólnej pla- 
ży, na której przebywał wśród dzieci z kalo- 
nij i obozów wakacyjnych, parę godzin phr- 
żując i kąpiąc się wa Wkrze, płynącej tu ma- 
lemmiczymi okolicami i ujętej w ramy pagór- 
kowotych brzegów. Nie przebierajac się, stie- 
roxmi swe kroki pem premier do pobliskiago 
d.mku pna chorążego. Całą rodz'mę zerwała 
ła niesczesiwara wizyta natychmiast na nogi 
i podzkacytowalła wszystkich jej członków. 
Nie dziwnego. Pan premier wraz z mzlżonka 
pozostał u sąsiada dłuższą chwilę, interesując 
sip jego pracą, obchodząc pola.. Pani premie- 
rova przyniesia w darze żonie gospodarza bu 
telkę znakomitego francuskiego wina, dzie- 
ciom — pelno cukierków. Pani chorążowa opo 


"wigda ze wzruszeniem j entuzjazmem, jak 
to malżonka premiera bawiła się jej dziet- 


kiem... 

Guspodamze «powiadają szczegółowa a 
swych sąsiedach Pani gen Składkowska 
przebywa całe lato w Pomtechówku, opiekując 
się obecnie kolonią, złożoną z licznej grupki 
dzieci poiskich z Gdańska. W  pomiechówku 
znajdują się również liczne inne kolenie (np. 
dziaci urzedników wojskowych). 

I jeszcze raz słyszymy słowa,  świadozące 
b czci i szacunku, z jakim odnoszą się mie 
szksńcy Powiiczhówka do pana premiera. Nilkt 
tu nie powie o Nim nigdy złego sława, bo też 
generał Składkowski żyje z wszystkimi m 


„pęzyioźni i spiga, 


jake dobry sąsiad. 

Jeszcze parę słów o samym Pomiechówku. 
Pan premiar ceni w nim niewątpliwie przede 
wszystkim ciszę, spokój, piękno pagórkowa- 
tych okolic, przeoramych kanałami, zbierają- 
cymi wiosenne rożtopy do Wkry. Pomiechó 
wek ma liczne i wielorakie połączenia z War- 
szawą. Turyści — wodniacy spływają Wisłą 
do Modlina, a dalej po kilka kilometrów w 
górę Bugo-Narwią i Wkrą. Miłośnikom sper- 
tów motorowych zapewnia świetna szosa do 
Modlina i dobra dalsza droga do samego celu 
— połączenie szybkie i dogodne, Mamy wre- 
szcie kilka par pociągów dziennie, ale nieste- 


ty to połączenie pozostawia najwięcej do ży- 
czenia, gdyż nie ma ani jednego pociągu z 
Warszawy Głównej, a tylko z odległego od 
centrum miasta Dworca Gdańskiego. 

Cisza i spokój; malownicze brzegi Wkry; 
pagórkowate okolice, nadające się wyśmienicie 
do miemęczących spacerów; połączenie wodn: 
szosowe i kolejowe, wreszcie bliskość War- 
szawy — oto atuty Pomiechówika, miejscowo- 
ści, którą wybrał pan gem. Składkowski, by 
przebywać tam w chwilach wolnych od cięż- 
kiej i odpowiedzialnej pracy szefa rządu. 
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Korespondencja miłosna 
PŁYWACZKI 


Wspaniały nekord ustalony przez 
Dunkę Jenny Kammersgaand, która 
przepłynęła 70 km cieśninę Kategatu 
odbił się głośnym echem po całej ojczy- 
Źnie Thormwaldsena. Pływaczka otrzy- 
mała około 300 listów z propczycjami 
małżeńskimi, nie brakło wśród nich li- 
stów od młodych sztubaków, jakoteż od 
starych panów. Na listy te odpowiedzia» 
ła wspólnym podziękowamiem, zamiesz- 
czonym w jednym z pism kcpanhaskich. 

Po parutygodniowym odpoczynku pan 
na Jenny skorzysta z propozycji udzia- 
łu w przepłynięciu kanału La Manche 
Zawody te organizuje redakcja amgiel 
skiego dziennika „Daily Mail". 


S.O.S. RATUJCIE NASZE DUSZE 


1517 osób zginęło, 706 uratowano 


Śmiało można stwierdzić że ludzie mo 
rza najpierwsi zrozumieli czym jest ra- 
dio. W samych początkach doświadczeń 
Marconiego, w ókresie prymitywnych 
aparatów nadawczych i odbiorczych — 
odrazu instalowano je na okrętach. I 
oto 28 kwietnia 1899 rciku, a więc już 
w zeszłym wieku, a z drugiej stnony je- 
szcze w wieku XIX, tak słynnym z epo- 
kowych zmian i wynalazków, radio ura- 
tuwato po raz pierwszy załogę okrętu. 

W tym to dniu zderzyły się dwa pa- 
rowce angielskie: „R F. Mathews“ i 
East Sands Lightshipe'. Na sygnał ra- 
dlowy przybyła wówczas pomoc, która 
ocaliła załogi. 

W dziesięć lat później wszystkie pier- 
wszorzędne statki zaopatrzone już były 
w radiostacje odbiorezo-nadawcze. Uży- 
wano radia do porozumiewania się ze 
statkami, z wybrzeżem, siuchamo nawet 
muzyki, gdyż anteny wieży Piffla mia- 
ły zasięg około 300 mil. Przede wszyst- 
kim jednak uciekano się do radia w 
chwilach niebezpieczeństwa. 


Na jedmej z pierwszych konferencyj 
radiotechnicznych, która odbyła się w 
Berlinie w roku 1903 wybrano sygnał 
nisbezpieczeństwa. Były to litery C. Q. 
D., pierwsze wyrazów: Come quick, 
danger“ (przybywaj szybko, niebezpie- 
czeństwo). 

Wybór ten nie należał do zbyt traf- 
nych. Wprawdzie treść wyrazów odpo- 
wiadała zupełmie celowi, ale nadawanie 
ich trwało zbyt długo, dlatego że w alfa- 
becie Morse'a litery te złożone są z wię- 
kszej ilości długich kresek. Sygnał tem 
miał jeszcze i inna wadę, a mianowicie 
że od dość dawma używano liter „C. Q.“ 
jako hasła: przerwać nadawanie, słu- 
chać. Był to w korespondencji radiowej 
znak wywoławczy, który nie oznaczał 
jednak niebezpieczeństwa, lecz tylko 
rozpoczęcie porozumiewania się. DaJa- 
mie litery „D“ zmieniło wprawdzie od- 
razu sens sygnału, ale łatwo bylo w tych 
warunkach o pomyłkę. To też na nastę- 
pnej konferencji berlińskiej Niemcy za 

propontwali zmianę sygnału na „S. O. 


Z CAŁEJ POLSKI 


PRZEDHISTORYCZNE GROBY 
NA WOŁYNIU 

Przy kopaniu gliny na Łysej Górze 
pod Krzemieńcem natrafiono na głębo- 
ki korytarz podziemny, w którym zna- 
lezicno ludzkie szkielety oraz narządzia 
kamienne. O cdkryciu  zawiadomicmo 
Państw. Muzeum Archeologiczne. Rô- 
wnież przy niwelacji drogi ze wsi Rud- 
ki do Rudeczki w pow. Krzemiemieclsm 
natrafiono na grobowiec. W grobowcu 
natrafi'mo na szkielet w głębokości 
przeszło 2 m. oraz zmaleziono naczynia 
gliniane (misa i dzbam), ostrogi srebr 
me i nóż srebimy. Zdaniem delegatów 
Muzeum jest to grób gotycki, pochodzą- 
cy z II w. 

LESZNIANIN WYNALAZCA 
NOWEGO TYPU MASZYNY 
POŃCZOSZNICZEJ. 

P. Bromiszewski w Lesznie pracujac 
nad ulepszeniem maszyny pofńczoszni- 
czej wynalazł nowy jej typ, który po- 
awala z większą szybkością wykonywać 
prace jej czymneóści. Wynalazek swój 
zarzjestnował w Państwowym Urzędzie 
Petentowym w Wanszawie. 
STRAŻACY RATOWALI JASKÓŁKĘ 

W Poznaniu na ul. Strusia przecho- 
dmie zauważyli jaskólzę, która zapląta- 
ła się wśród przewodów telegra- 
ficzmych pod dachem budynku szkoły 
powszechnej. Niesgczęśliwemu ptakowi 
stamano się przyjść z pomocą, niestety 
wszystkie drabinki, jakie przystawiano 
do muru gmachu szkclnego, okazały się 
abyt krótkie. Ostatecznie zatelefonowa 
no do Towarzystwa Opieki nad Zwierzę 
tami, które ze swej strony zawiajłomiło 
o nieszczęściu ptasim straż pożarmą. — 
Strażacy pospieszyli biednemu ptelsowi 
z poma i uwolnili go z uwięzi. deg 
strażaka, który dla ratowania jaskółki 
wykonać musiał niebezpieczny mamewr 
gimnastyczny, wychodząc po dmabinie 
pod sam dach, przyglądały się tłumy 
ludzi. 

SAMOBÓJSTWO NAUCZYCIELKI 


W Górze Ropczyckiej pow. Dębica, 
popełniła samobójstwo puez powiesze- 


nie się w stodole mgr. fil. Melania Mar 
ta Zając, lat 31. Dematka w połowie 
czerwca przybyła ze Stamisławowa do 
krewnych a krytycznego dnia zabrała 
prześcieradło i poduszkę i udała się do 
stod:ły na odpoczynek. W stodole z 
prześcieradła sikręciła smur. Przyczyną 
rezpaczliwego kroku Zającówny mial 
być krak zajęcia oraz silny mozstrój 
nerwowy. 


PONIOSŁA ŚMIERĆ 
RATUJĄC DZIECKO 

W publiżu przejazdu kolejowego na 
szosie wamszawskiej pod Siedlcami, nie 
jaka Józefa Kania z Siedlec, wpadła 
pod przejeżdżający aubobus. Nieszczę- 
śliwa kobieta wskutek pęknięcia czasz | 
ki poniosła Śmierć. Jak ustalono, Ka- 
miewa stojąc na szosie przy furmance, 
zauważyła w pewnej chwili, jak jej 
dziecko przebiegło na drugą . stronę | "9 
smosy. Kiamiowa w ostatmiej chwili ust- 
łowała przekisgnąć na drugą stronę 
szosy, aby dziecko nie wpadło pod nad- 
jeżdżający autobus. Nie zdążyła jednak 
pazebiec, gdyż aubchus jadący z dużą 
szybkością, uderzył ją zderzakiem, za- 
bijając na miejscu. Zwł: (ki zabitej prze 
wiisziomo do kostnicy w Siedleach, gdzie 
będzie przeprowadzona sekcja. 


ZASTRZELIŁ TROJE DZIECI 
Rozalia Babraj, żona robotnika, za- 
mieszkałego w Oświęcimiu pow. Biała, 
z powodu złego pożycia małżeńskiego 
opuściła jego dom i zamieszkała u swej 
rodziny. Dnia 15 bm. Bakraj opuścił 
dom wraz z trojgiem dzieci: Leszkiem 
lat 15, Jadwigą, lat 10 i Heleną, lat 8, 
udając się w nieznanym kierunku. Za- 
wiadomiona o tym policja w Szezako- 
wie, przeszukując lasy w 
zmałazła zwłoki Babraja, który popełnił 
samobójstwo przez powieszenie. Przy 
denacie maleziono kartkę, w której 
wskazał miejsce, gdzie pogrzebał zwłoki 
swoich dzieci. W toku dalszych docho- 
dzeń w pobliżu, gdzie zmalezicno zabój 
cę, odkryto zakopane ozwioki dzieci, 
które zostały zabite przez ojca strzała- 
mi _rewolwerowyzi, 


S.*, litery, których nadanie trwało wie- 
le krócej i które są pierwszymi wyra 
zów: Save our souls (ratujcie nasze du. 
sze), lub save our ship (ratujcie nasz 
okręt). 

Zmiana ta nie została jednak przyję- 
ta przez wszystkie państwa i dotych- 
czasowy sygnał „C. Q. D.“ pozostał na- 
razie w użyciu. 

„S. 0. S.“ — utrwalić miała dopiere 
jedna z największych tragedii mcnskich 
XX wieku. 

14 kwietnia 1912 roku pod 41,16 st. 
szer. płn. i 50,14 st. dł. zach. olbrzym 
twansoceaniczny „Titanie* najechał na 
górę lodową. 

Była godzima 10 wieczór. W kilka mi- 
nut po zderzeniu kapitan Smith dał roz- 
kaz wzywania pomocy przez radio. Ra- 
diotelsgrafista Philips zaczął nadawae 
stary sygnał „C. Q. D.“ podając szeze- 
góły d:tyczące położenia okrętu. Nie 
było jednak odpowiedzi, Do kabiny za~- 
częła się wdzierać woda i w tej samej 
chwili młody telegrafista Harold Bride 
zawołał: „Może nas nie rozumieją, na- 
dawaj S, O. S. — to nowy sygnał, wy- 
raźniejszy, to ostatnia szansa ratunku“, 
Teraz usłyszano. Cały szereg statkówa: 
„Olimpic“, „Carpathia“, „Parisien“ 
„Virginia“ — odpowiedziały, że śpiesz% 
na pomoc pełną parą. Niestety, byty tak 
daleko. Odpowiedzi ich stały się tytko 
ostatnią pociechą, znakiem bohatensio 
spełni.nego obowiągiku, 

Okaj telegrafiści wytrwali ma poste 
runku do ostatniej chwili, Philips zgi- 
nal, Bride został wyłowiony z morza. 

„Titanic“ zatonął w cztery godziny 
po zderzeniu z lodowcem o godz. 2.20 
nad remem, zd.fawszy przepłynąć jesz- 
cze 84 mile. 

Pierwsza przybyła na miejsce kata- 
strofy „Carpathia“, nazajutrz o świcie, 
z jej pokładu wysłano pierwszy radio- 
gram. Przejął go idący w ślad za „Car- 
rathią* — „Olimpic“, który z kołei 
przesłał do radiostacji w Cape Race de- 
rej „1517 osób zginęło, 706 uratowa: 

Gdyby nie radio nie ocalałaby ani je 
dna żywa dusza. Nie jest wiec przypad: 
kiem brzmienie REDA „Save our 
souls“, sw 


Zydzi 
NA KREMLU 


Od pewnego czasu lansowana jest sys 
stemiatycznie wersja o wzroście... amty- 
semityzmu w ZSSR. przy czym „naczel 
nym antysemitą“ ma być „słóneczko” 
Związku Radzieckiego tow. Stalin. 

Nie mamy powodu nie wierzyć, że tak 
jest. Za antysemityzmem Stalina prze- 
mawia chociażby fakt, że zrezygnował 
z nadobnej tow. Kaganowicz, natomiast 
po dziś dzień nie może zrezygmować ze 
stałej pomocy następujących towamzy- 
szy: S. Weimberga, J. M. 
Kroła, B. Weisbroda, L. Limtschera, L. 
Fuksa, M. Margulisa i M. Rappoporta. 
Wszyscy wymienieni wchodzą w skład 
„nadwcrnej* ekipy lekarskiej, składa- 
jącej się wogóle z 11 lekarzy — 8 to re- 
prezentanei narodu wybranego to maj- 
pmawdopodobniej dłatego, że... Stalim 
jest antysemitą. 
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„KURJER ZACHODNI" 
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KRONIKA ZA WIERCIA 
CLBT Ki ATI FFZRTZIEJ FĄCEDREKĄ DŁ DŻ! 


Wojew. komisja techniczna 
BAWIŁA W ZAWIERCIU 

W Zawierciu bawiła wojewódzka ko- 
misja techniczna na czele z naczelni- 
kiem wydziału Komisja zjechała do 
Zawiercia, by zbadać warunki zdrowot 
me okolic pu- onych obok fabryki „Pill 
ski Przemysł Uctowy” REM 

Ponieważ z fabryki wydobywają się 
zapachy zatruwające powietrze przeto 
polecono by dyrekcja fabryki w ciągu 
miesiaca opracowala plan zmian tech- 
nicznych, które  przyezyniłyby się do 
usunięcia wyziewów zatruwających po- 
wietnze. 

Należy się spodziewać, że dyrekcja 
fabryki dostosuje się do poleceń woje- 
wódzkiej komisji technicznej i przepro 
wadzi odpowiednie zmiany techniczne, 
które usuną przykre wyziewy. 


O ustalenie płac 
W FABRYCE TAZ. W ZAWIERCIU 


W Inspektoracie pracy w Zawierciu 
odbyła się konferencja praciwników 
TAŻ. z pnzedstawicielami Dyrekcji T. 
A.Z., której przewodniczył inspektor 
Al. Radłowski. 

Robotnicy wobec ciężkiej sytuacji fi- 
mamsowej w TAZ. zgodzili się dn. 30.3. 
1936 r. na 8 proc. obniżkę płac. 

Obecnie robotnicy domagają się przy 
wrócenia im zarobków sprzed 30 marca 
1936 r. 

Na konferencji postanowiono załat- 
wić tę sprawę dopiero wtedy, gdy zo- 
stamie zlikwidowany zatarg w przemy- 
śle włókiemniczym w Łodzi. 


Samobójstwo 
ZAWIERCIANINA 


Onegdaj ramo w mieszkamiu swych 
rodziców popełnił samobójstwo przez 
wypicie esencji octowej, 34-letni Hen- 
ryk Słabcisz, zam. w Zawierciu ul. Pia- 
skowa 6. 

Podobno przed zamachem samobój- 
czym był u swej siostry mężatki, która 
obecnie jest złożona ciężką chorobą, by 
ja przeprosić, iż swego czasu wywcjłał 
u niej wielką awanturę. 

Co skłoniło Słabosza do popełnienia 
samobójstwa na razie niewiadomo. 


X ZŁODZIEJE POLNI GRASUJĄ. Od 
dwóch tygodni na polach pow. Zawier- 
ciańskiego zładzieje polni niszczą pola 
i wykopują ziemmiaki i w ogrodach kra 
dną jarzyny. Wobec częstych kradzie- 
ży, właściciele śpią na polach i w ogro 
dach, pilnując przed złodziejami swego 
mienia. 


Sens OLKUSZA 


X Z OBRAD RZEMIEŚLNIKÓW OL- 
KUSKICH. W Olkuszu odbyło się wal- 
me zgromadzenie Związku  rzemieślni- 
ków chrześcijan, na którym omówiono 
cały szereg spraw zawodowych, jak 
zorganizowanie kursów _dokształcają- 
cych dla młodzieży nzemieślniczej, utwa 
rzenie koła młodzieży rzemieślniczej, 
kasy bezprocentowego kredytu, otwar 
cie świetlicy itd. Do zarządu wybrano 
pp.: Jan Jarno — prezes, Maciej Memdr 
ka i Roman Kubiczek — wiceprezesi, 
Roman Łaskawiec — sekretarz, Wime. 
Piotrowski — skarbnik, «raz kilku 
członków zarządu. Budżet uchwalono w 
wysokości zł. 960. 


X LUSTRACJA KOMISJI PRZECIW- 
POżŻAROWEJ. W dniu 21 bm. komisja 
pnzeciwpożarowa, składająca się z przed 
stawicieli zarządu miasta, straży i poli- 
cji, przeprowadziła w Olkuszu lustra- 
cję kominów, strychów i td., w wyni- 
ku której kilkanaście osób mstamie po- 
ciągniętych do odpowiedrialności kar- 
no-administracyjnej za - przekroczenia 
ED © pomocy na wypadek poża- 
u. 

X POŻARY. W dniu 20 bm. pożar stra 
wił domy i zabudowamia gospodarcze : 
Florentyny Krupa w Porębie Dzierżnej 
koło Wolbromia i Szczepana Czamnoty 
w Osieku pod Olkuszem. Pożary apo- 
wodowane zostały nieostrożnym obcho- 
dzeniem się z ogniem. 
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Miedzynarodowy mocz tenisowy Polska — Wlochy 


jpiajłiek 25 lipca 1937 moku 


Transmituje Polskie Radio dla swych słuchaczy 


W dniach 23, 24 i 25 b. m. rozegrany Z0- 
stamie na kortach Legii w Wanszawie między- 
manodowy mecz tenisowy pomiędzy Polską a 
Włochami o Puchar Środkowej Europy. 

Obydwa państwa występują tutaj w swych 
najsilniejszych składach. Wśród zawodników 
włoskich wspomnieć należy o Palmierim, któ- 
ry w meczu towarzyskim w roku 1933 poko- 
nał w stolicy Hebdę oraz Tłoczyńskiego. Pal- 
mieri jalko eks-zawodowiec nie może brać 
udziału w zawodach o Puchar Davisa, — w 
grach o Puchar Środkowej Europy niema tak 


surowych rygorów, przeto Palmieri może sta- 
nąć tym razem ma korcie. Ze strony Polski 
wystąpią również najlepsze rakiety: Hebda, 
Tłoczyński, Spychała, Wittman i Warmiński, 
Zawody więc przedstawiają się niezwykle in- 
teresująca 

Polskie Radjo transmitować będzie frag- 
menty tych rozgrywek w następująca dni: dn. 
28 lipca o godz. 19.50 do 20.05, dnia 24 lipca 
o godz. 19.50 do 20,00 (obydwie te transmisje 
ma fali ogólnopolskiej), craz dnia 25 lipca w 
zasięgu lokalnym Warszawy od 20.00 do 20.15, 
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Posiedzenie komisji obciążeń 


przy Izbie rzemieślniczej w Kielcach 


W ub. sobotę odbyło się posiedzenie komi- 


miało miejsce w lata podatkowe 1986 i 1930 


sji obciążeń przy Izbie rzemieślniczej w Kiel- przy czym wskazała na konieczność wprowa- 
cach, na której opracowano opinię dla Związ- | dzenia kiłku zmian do projektowamego roz- 


ku izb rzemieślniczych R. P. w Warszawie 
w sprawie mającego się ukazać rozporządze- 
nia Ministerstwa skarbu o poborze ryczałto- 
wanego podatku przemysłowego od obrotu za 
lata 1958 i 1939. 

Komisja wypowiedziała się za utrzymamiem 
podatku zryczałtowanego od obrotu w latach 
1988 i 1939 na zasadach podobnych jak to 


porządzemia oraż obniżenia od 1939 roku sta- 
wek tegoż podatku. Wypowiedziano się rów- 


nież za połączeniem obciążenia z tytułu po- | 


datku zryczałtowanego ze świadectwami prze- 
mysłowymi i połączeniu w ryczałcie obciąże-: 
nią z tytułu podatku dochodowego tej kate- 
gorii płatników. - 


ZYCIE GOSPODARC 


ZE 


Rokowania węglowe z Austrią na ukonczeniu 


W tych dniach powrócił z Wiednia dyrektor 
departamentu handlowego ministerstwa prze- 
mysłu i handlu p. Geppert. Podczas swego 
pobytu w Wiedniu dyr. Geppert odbył z de- 
legacją austriacką szereg rozmów, dotyczą- 
cych ustalemia warumków, na jakich ma się 
odbywać wywóz węgla polskiego do Austrii. 

Jak się dowiaduje Ajencja „Iskrą“, rozmo- 
wy te doprowadziły już do uzgodnienia sze- 
regu kwestyj, tak że pozostały jeszcze do o- 
mówienia tylko niektóre szczegóły techniczne. 

Celem wyjaśnienia tych szczegółów, w bie- 
żącym tygodniu wyjezdą do Wiednia przed- 
stawiciele Polskiej Konwencji Węglowej. 


Należy zauważyć, że w ciągu sześciu mie- 


sięcy r. b., jak również i w roku1936 zazna- 
czył się zmaczniejszy spadek wywozu z Polski 


do Austmii nie tylko węgla, pray jednoczesnym. 


dalszym wzroście przywozu austriackiego. do 
Polski. W związku z tym, nastąpił» pogor- 
szenie się ze strony polskiej bilansu płatni- 
czego. Bierność tego bilamsu wyraża się nad- 
miarem wpłat na rzecz Austrii na rachunku 
clsarimgowym w Banku Polskim, gdy jedno- 
cześnie wpłaty na rzecz Polski w Banku Au- 
striaokim nie mogą pokryć wpłat eksporte- 
rom i wierzyciel:m austriackim, À 


| ronika gospodarcza 


CZY MAMY ZA MAŁO JABŁEK KRAJO- 
WYCH! W miesiącach zimowych i wiosennych 
a więc w tym okresie, kiedy podaż jabłek kra- 
jowych jest największa, przywóz jabłek z za- 
gremicy jest ciągle jeszcze zbyt duży, jakkol- 
wiek w roku bieżącym spadł on zmaczmie w 
porównaniu z analogicznym okresem roku u- 
biegłego. Od styczmia do czerwca br. sprowa- 
dziliśmy 27 ton jabłek świeżych z zagranicy, 
wartości 12 tysięcy złotych. 

DROŻYZNA WE FRANNCJI Począwszy 
odd sierpnia ub. raku do czerwca bież. roku, 
ceny artykułów pierwszej potrzeby we Fram- 
cji wzrosły następująco: chleb o 30,5 proc., 
mięso witowe — 31,0 proc. wieprzowe 
14,8 proc, cielęcina — 29,0 proc., baranina — 
14,6 proc., masło — 26,8 proc., cukier — 27;1 
proc., jaja — 7,5 proc., kawa — 11,0 proc., 
wino czerwone — 35,6 proc, mydło — 54,2 
proc., wegiel — 15,0 pr:cent. 

WINOGRON SPROWADZAMY MNIEJ, 
POMARAŃCZ I CYTRYN WIĘCEJ. W han- 
dlu zagranicznym owocami południowymi na- 
stąpił w bieżącym roku bardzo znaczny spa- 
dek przywozu winogron. W okresie styczeń- 
czerwiec 1936 r. sprowadziliśmy ich aż 356 t., 


W SŁOŃCU 


za które zapłaciliśmy 278 tys. zł, natomiast 
-w analogicznym «kresie roku bieżącego pnzy- 
wieźliśmy ich tylko 70 tom, wartości 87 tys, 
złotych. 

Wzrósł natomiast przywóz pomarańcz i cy- 
trym. Od styczmia do czerwca 1986 r. przy- 
wóz tychże wymiósł 25.567 ton, wartości 11.942 
tys. złotych, zaś w tym szmym ckresie 1937 r. 
— 28.672 ton, wartości 14,827 tys. zł:tych: 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Dewizy: Holandia 292.50; Bruksela 89.10; 
Gdańsk 100.00; Kopenhaga 117.70;  Lemdyn 
26.34; Mediolan 27.92; Nowy Jork 5.28 i trzy 
azwarte; Nowy Jonk (kabel) 5.29; Paryż 19.53 
Praga 18.45; Stockholm 135.90; Wiedeń 99.00; 
Zurych 121.40. 

Papiery procentowe: 30/6 pożyczka prem. 
inwestycyjna I em. 66.25, II em. 65.50; 4*/0 
państwowa pożyczka premiowa dolarowa 33.23 
— 89.00; 4/0 pożyczka konsolidzeyjna (więkte 
sze) 57.50 — 56.00; 4!/z proc. pożyczka we- 
wnetrza państw. 55.00 — 56.25. 

Akcje: Bank Polski 102.00; Wamsz. Tow. 
Fabr. Cukru 51.00; Ostrowiec 26.50 — 2.25; 
Starachowice 30.00 


KRNĄBNA JULCIA 


Pamna Zuzia S. była wychowawczynią 
Julai, córeczki państwa Raczkowskich. 


Codziennie od piątej do siódmej, pan-. 


na Zuzia miała z Jukią lekcję. W tym 
samym zaś pokoju bacznie pnzysłuchi- 
wała się pani Raczkowska, złyżywszy 
pulchne rączki na brzuszku. 

Lekcja miała zwykle mastępujący 
przebieg : 

— Julciu! „Dziura“ nie pisze się o z 
kreska, tylko przez u. 

— Nieprawda! „Dziura“ pisze się 
przez o, bo dziura jest okrągła. Pani 
nie nie umie. 

— Juliu! Jak ty się wyrażasz? 

— Niech pani nie krzyczy na moje 
dziecko — cedziła przez zęby pani Racz- 
kowska. 

— He, he, he! — śmiała się Julcia. 

— Powiedz mi Julciu, ile jest pięć ra- 
zy sześć? — pytała panna Zuzia. 


— Nie chcę pani powiedzieć! 

— Powiedz, Julciu prędko. 

— Nie chcę! 

— Dlaczego muszę się tak męczyć 
przy tobie? 

— Moja mama za to pami płaci, żeby 
pani się przy mnie męczyła! — mówiła 
rozkoszna dziewczynka, a pani Raczko- 
wska uśmiechnęła się łaskawie. s 

Po lekcji nadchodziła kolacja. 

— Zjedz to jajko — mówiła wycho- 
wawczyni. 

— Nie chcę jajka! — darła się Julcia. 

— Zjedz, jutro otrzymasz co innego 
— namawiała panna Zuzia i pakowała 
dziewezynce łyżeczkę z jajkiem do ust. 

Julcia natychmiast wypluwała wszy- 
stko na podłogę. 

— Pani nie ma pojęcia o karmieniu 
dzieci — wtrącała się wówczas pani Ra- 
czkowską. — Przez panią, moja Jułcia 


z 


tak źle wygląda. Chodź, biedne dziecko, 
dam ci ciastko! 
I Julcia z smakiem zajadała ciastko, 
pokazując język swej wychowawczyni. 
Z końcem miesiąca wymówiono pan- 
nie Zuzi posadę. Pensje jednak nie wy- 


płacono jej i nie mogła w żtiden sposób 
ani grosza: wydostać, paz 
Sprawa poszła do sądu. så 49 


= Niech wysóki sąd spojrzy na mo- 
je dziecko — mówiła pani Raczkowska 
— chudziutkie tò, mizerne, a wszystko 
przez tę bezwstydnicę. Czy za to mam 
jej jeszcze płacić?” -~ `- ed if 
— Która to pani córka — pytał sę- 
dzia — ta gruba, co tu siedzi? Przecież 
ona napewno więcej waży ode mnie! 
Pani Raczkowska została skazana na 
dwa dni aresztu z zwieszeniem za złośli. 
we wstrzymnie pensji. ka 


MISTRZOSTWA PŁYWACKIĘ POLSKI 
W sobotę i w hiedżielę cdbędą się w.. Biel. 
ska XVI mistrzostwa Polski pływackie, ` ` 
Udział w zawodach weźmie według zgło: 
szeń dkoło 200 najlepszych pływaczek (ków) 
polskich. . © E..3 z 
JESZCZE JEDEN 
SALMINENA. t E" 
Znakomity biegacz fiński, Salminen, ustæ 
nowił nowy rekord świata w biegu pół godzimy 
mając wynik 9.962 mtr. í j5 
Po przedni rekord w tej spetjalności nale- 
żał do Nurmiego i wynosił 9.957 mtr, ` : 
PROGRAM MECZU POLSKA — WŁOCHY 
Dziś o godz. 15.30 odbędą się gry pojedyń- - 
cze, Walczą Romamomi — Spytl.ała i Palmieri ` 
— Hebda. ` way 
W sobotę o 15.50 gry podwójne Palmieri— 
Remamomi contra :Spychała — Warmiński _ 
oraz  Bossi—Quintavala oraz Heehda—Tło- ' 
czyński. ; o me i 
W niedzielę o 15.30 w ostatnim dniu meczu 
grają Camepele—Tłoczyński, i Quintayalla— 
Wittman. > ; 
Sedzis meczu będzie ' Anglik dyr:” Blobtnfietd 
Reprezentacja Potski dsznała nowego osta- 
'bienia, mianowicie Spychała dostzł z przezię- 
bienia wysokiej gorączki i prawdomodobnie 
nie będzie brał udział w grach. 


KUCHARSKI „ZWYCIĘŻA 

Kucharski startował -w dniu 21 bm. w Sztok 
holmie w biegu 'na Ś% metrów, wygrywając 
w dobrym czasie 1.52 sek. przed Szweden1 
Nilssohem 1.53,4 sek. 


REPREZENTACJA. LEKKOATLETYCZNA 
ZAGŁĘBIA NA MECZ Z CHORZOWEM — 
Przedstawiciel] zarządu śląskiego OZLA 
p. Pawelczyk z Czeladzi ustalił już skład re- - 
prezentacji lekkoatletycznej Zagłębia . Dąbrow 
skiego na mecz z reprezentzcją Chorzowa, 
który odbędzie się w dniu 25 bm. w Chorzowie 
Panie: I. Paliszewska, Jarocka, Damielówna, 
Griinówna, Segnówna, Mucówna, Ligięziatioa, 
Pawełczykowa, Kubisianka. Rezerwę stano: - 
wią: Tośka, Pitulanka. pei 
Panowie: Strojnowski, 'Puzio,, Legawiec, 
Słociński, Bzkoc, Przybysz, Zieliński,. Herma: , 
nowśki, Żurek, Paliszewski, Mucha, Hacaga, 
Dudwał, Hytryk, Juszczyk, Strojek. Rezerwę _ 
stamowią: Klasa, „Hennie“. 


g sę 


REKORD. śwIATOWY ` 


. e . 
Dzienniki 
W TAKSÓWKACH 
O ciężkich czasach „trąbią“ nie tylko 
szoferzy warszawscy, lecz i amerykań- 
scy. Zawód szfera taksówikowego za- 
nika z rozw na rok. Powszethna moto- 
ryzacja, która ebjęła również warstwy 
robotnicze, wywołuje pogorszenie sytu- 
acji wśród szoferów i kierowców samo- 
chcdowych. Nie mogąc oddziałać na o- 
pinię publiczną demonstracją strajkowe 
postanowili innymi sztuczkami zwerbo- 
wać pasażerów. ' . 
Ostatnio popularne stały się w No- 
wym Jorku dowożki z napisem umiesz- 
czonym na szybie przed kierowcą: „Za 
praszamy do przeczytania gazet“. Za- 
intryguwany przechodzień lub przyjez- 
dny po zbliżeniu się do wnętrza przeko« 
ma się o prawdzie tego apelu. Na siedze- 
miu znałeźć można pakę świeżych dzien- 
ników i 2—8 ilustracje, umożliwiające 
miłą i pożyteczną lekturę podczas prze- 
jażdżki. Egzemplarze pism po specjal- 


J| nyeh -cenach utrzymują szoferzy bezpo- 


średnio od. wydawnictw. Jak wylxaza- 
ły parutygcidniowe próby i doświadcze- 
nia, taksówki z lekturą prasową bywały: 
zawsze zapełnione pasażerami lubiący- 
mi nawość i oryginalność. R 
ENIE," EYFTNFT OPIATY AEA WTO WEW 
Z OMYŁEK PROFESGRSKICH 

Racjanalmie zonganizowana hodowla i eks% 
port świń œty kraj, To teź moża” 
my śmiało powiedzieć, że karmiąc świnie, kar 

samych. 3 


„KURJER ZACHODŃT" Bok 25 pca PZ „pola 


= S-Jetni następca tronu 


musi znać 
Dzie zic tronu belgijskiego książę Baudou- 
im, liczący obecnia 5 wiosenek, oddamy został 
pod troskliwą opiekę swych wychowawców. 
Nad księciam czułe sknzydła roztacza jego 
babka, królowa Elżbieta. Ona też głównie, w 
w porozumieniu z zajątymi sprawami pziń- 
stwowymi królem Leopoldem ustala metody 
wychowawcze i program całcdziennych zajęć 
przyszłego władcy Belgii. -` 
Książę Baudouin musi płynnie opanowzć 6 
języków: francuski, holenderski, angielski, 
narzecze flamandzkie, niemiecki i szwedzki. 
Już teraz książę zna słówka z każdego z tych 


6 języków 

języków. Najlepiej jedmneik włada francuskim 
i holenderskim. W miarę rozwoju lat następ 
ca tromu będzie szkolony w historii, naukach 
przywodniezych i technicznych. Nie jest wy- 
kluczona, że przez kilka semestrów uczęszczać 
będzie do słynnago kolegium w Eton, które 
ukończył król Albert. Zamiarem królowej bab 
ki jest uczynienie z jedynzka królewskiego 
wybitnego dyplomaty o zainteresowaniach e- 
ikonomicznych. Przyszłość pokaże w jakim kie- 
runku podążą zainteresowania ukochanego 
przez ludność belgijską spadkobiercy korony 
królewskiej. 


.Milionowe zarobki 


gwiazd sportowych 


Niewielu jest słanmeych sportowców, którzy 
by, porzuciwszy szeregi amatorskie, na spor- 
tawej profesji dorobili się pokaźnej fortumy. 


Na palcach można wyliczyć tych, którym: los 


i talent dały w ręce dnże majątki. 

„Ne czoło milionerów wybija się gwiazda lo 
dowisk świata — Sonia Henie, która w prze- 
ciągu 8 lat utrzymała mistrzostwo świata w 


jeździe figurowej na łyżwach, w międzycza- | kręcenie jednego filmu wynosi 90.000 dola- KUPNO LOKALE | MIESZKANIE ZAKOPANE 
sie nagrywając do szeregu filmów. Sonia He-|rów. Na rok 1937 ma już zakontraktowame i SPRZEDAZ 4-10 pakojowe z wygo- Pensjonat: „Kmicic“ 
nie egest dzisiaj najlepiej opłacaną gwiazdą | brzy filmy. si. DWA POKOJE dami od i sierpnia naj pełnckomitontowy» Wy- 
Macha. „| Sienkiewicza 9 do wy-| kwintna kuchnia — 
0 z kuchnią z wygodami | najęcia. Tel. 620-24 (od| najtaniej. 2853 
P M N I KI w Śródmieściu Dąbro- 10—14) lub u dozorcy. 
OSY u Z ie ż wy. poszukuję zaraz, — 5264 | MAK6W-PODHALAN 
i rzeźby artystyczne w| Zgłoszenia do Filii „K. SKI) komfortowy pen 
dl dukcji przemysłowej wszelkie wyroby bato. | ma za PO 5d w a 
a pro cj Pp y J ne 355] UZDROWISKA |Sineczne pokoje, aier- 
- Według informacji związku fryzjerów nie- | wyrobie dywanów użyto włosów ludakich, a 2 POKOJE TE S ZIP Sk 
mieckich, przemysł niemiecki zacznie używać | mianowicie jednej tnzeciej włosów i po jedmej KRYNICA RZEKA 


obecnie włesów ludzkich jako surowca: zzstęp- 
czego. Włosy ludzkie będą używane pnzy pro- 


łyżwiarstwa w U. S. A. W roku bieżącym 
zarobiła astronomiczną niemal sumę dolarów 1 
Za 10 występów w dziesięciu różnych mi 

stach Stanów Zjednoczonych otrzymała hono- 
rarium w wysokości 130.000 dolarów. Obecnie 
nie bierze mniej za wieczór pokazu jazdy fi- 
gurowej na olbrzymiej arenie lodowej w New 


tnzeciej bawełny i wełmy celulczowej. Zupeł- 
nie krótkie włosy zastosowane będą przy pro- 


dukcji filców i w niektórych działach przemy- | dukcji papy dachowej. noesa NDE] pe Tey Awa, A 
ad. » eliikowej — , — yrzye 
su tekstylnego. Tymczasowo zbieraniem włosów ludzkich KINO „EDEN“ z 2882 | wy. 2832. 
Próby, przeprowadzone w tym kierunku da- | zajął się cech fryzjerów. Fachowcy spodzie- IF — ò 
ły zadawalające wyniki, Przy produkcji filu | wają się, że zbiórka włosów przyniesie 200.000 W POSADY 
ŻEGIESTÓW 
-dodamo 10—15 procent "włosów ludzkich i œ |do 500.000 kg. rocznie. > s s s $ 
„Szarotkaf* pol - i PR: 
siągnięto bardzo kdrzystne rezultaty. Przy Tajemnica panny Brinx koje. słoneczne, atray- ACE 
r w rol. gł. Alma Kar, Zelichewaka manie lub bez, ceny ni- 
z = A. Zabczyński, K. Junosza-Stępowski skie. 3221 E 
Nn. akt Kg. 3206-36 24 Odpis. I] Sensacyjny film p.t. SEEM Z TWARZ 
A SENTENCJA WYROKU Boh T LANCKORONA — | cji. 3266 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ. ohater z Teksasu idealny wypoczynek, ba | muzza 
Dnia 12 stycznia | 1937 r. w rol. gł. Buek Jones i Cecilia Parker wa ori AGUBIONE 
zy Początek I seansu o godz. 17.30 EA ; a 
A kni ti 4 
sAn, l Sig 'W SOSNOWCU - w_niedziele o godz_15.30._|| Pięaaściszy. pensjonat. DOKUMENTY 
i Poste . =]. _UNIEWAŻNIAM 


DZIŚ 


KINO 


AREE Saizens 


Film który zrozumie każde współczesne małżeństwo 


Myrna LOY, Warner BAXTER 
Cudowna para aktorska w filmie 


„Małżeństwo z miłości” 


kochać męża, który ją zaniedbuje? 


P> odnawianiu i renowacji mieszkania 
nie należy zapominać o doprowadzeniu do 
AEDA TAO PREY CRACKED E ESTE A A E ERE EE DY Era 
porządku instalacji elektrycznej, a zwłaszcza 
T E oz EE E EEE i E SEESE ES 


o dorobieniu brakujących gniazd wtykowych, 


aby można było bez przeszkód korzystać 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA ' 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A. 


i C 
DROBNE OGŁOSZENIA 


Jorku, jal 7.500 dol. Jej gaża filmowa za na- f| wen =a 


— Telefon] w nowym domu do wy- 


68436. 25-letnia EE, 
rancja! 


KINO- TEATR 


„PIKI 


L. Karcinkowski 
w Araun 


wszelkie wyroby beto- - 

nowe poleca tanio 

„WIKTORIA“ — Dą- 

"M al. Król. Jau-| z kuchnią i wygodami 
46. 


sa, | pojecia ul. Sucha 24. 


Wiadomość mieszk. 9. 


KURZ 


z aparatów elektrycznych gospodarstwa do- 


mowoga. 


centrum pełnickomfor- 
towy pensjonat ,„Da- 


ULICZNY, 


zawierający pył węglowy, dzia- 


córki Pawła i Marianny z Dybków, ych o to, że od dłuższego CZASU roz- ła szkodliwie na garderobę, ni-. dytowej w Sosnowcu, 
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w d... j,,, oraz w tyznże dniu | rę tjg sowie do jej męża „żona twoja jest k. często i koniecznie odświeżać ją. 
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Dziś TAC" prograza b 


„W. Z. 6 nie wylądował” 


W rolach gł. James Cagney i Pat O'Brien 


„Nocne motyle” 


Joan Blondell, Ruby Keeler, Dick 
Powell i James Cagney 


W rolach gł. 


Nr 200 


pień. 


góry, lasy. Pokoje z u- 
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SOSNOWIEC — Redakcja: Piłandskiego nr. 4 
Tel. 61064. Skrytka pocztowa 62. 
Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 61073 


Wiersz milimetrowy- jednołamowy: na fI-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zł; w tek- 
ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłosze- 
nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: 


Po 10 wyrazów w każdem 
30 drabnych ogł. 206 zł. 
20 drobnych ogł 13.00 zł. 


JE 
Š 


ET: zaczną przyjmuje 
ed godz 11 — i i od 6 = E w niedzielę i święta 25/a drożej. Układ tabelaryczny 25%. drożej. Numery dowodowe płatne. =- 5 drobnych ogł 7.66 zł. 
RECRON akcja nie zwn i Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada. b Za każdy iep SA, BE. 
sy — DZAN, Małachowskiego 7, teL 7.13.91.--DABROWA Krótka 14, tel 680. $8019—GR. . Łacińskiego— | Sienkiewicza 43 


j japi i ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. "Gordaszewskiego. — STRZEMIESZYCH, księgarnia W. Ba kii = - 
Ddiog.. „Anjer tachadig: WIERCIE, 3-gv Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — ŻARKI, Fr. Cacoń. — MYSZKÓW, kiosk St. TE > PILICA 
Sem. rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27, KAZIMIERZ — EA — HOL ul. Wiejska 13, Leon Mączka. 


REDAKTOR NACZ STEFAN ARNOLD, ——- DRJIK „KURJERA ZACHODNIEGO“ W SOSNOMGE- RALEZIAGCEGĄ b ow. BRR. HENKYK STRYJEWSKE — 


